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Dymisja Dunajewskiego. 
Lwów 4. lutego. 
Stało się to, czemu dotychczas stanowczo za- 
przeczano w organach półurzedowych, a o czem 
tylko tajemniczo przebąkiwano w sferach bardzo 
wtajemwiezony ch. lub bardzojdomyśluych, Minister 
skarbu, dr. Juljan Dunajewski, podał. się do dy- 
misjł i otrzymał ją Fakt ten wydaje nam się 
tak doniosłym i poważnym w następstwa polity- 
czne. że w obec niego wszystkie wyradki dni 
ostatnich w dziedzinie wewnętrznej poltyki przed- 
litawskiej schodzą na plan drugi — mimo że nie- 
zawodnie dzisiejsza publikacja wiedeńskiej gazety 
urzędowej jest następstwem i konsekwencją pa- 
tentu cesarskiego, ogłoszonego przed póltora ty- 
godniem Podnosimy to z naciskiem i rozdzeela- 
my z umysłu przyczynę od skutku. Dla ocenie- 
nia bowiem doniosłości-politycznej faktu dymisji 
Dunajewskiego, jest rzeczą konieczną wystrzegać 
się pomięszania tych dwóch pojęć, do czego bar- 
dzo łatwa nastręcza się dzisiaj sposobność. 
Prośba o dymisję dra Dunajewskiego nosi na 
sobie datę z dnia stycznia. patent cesarski, 
rozwiązujący radę państwa, datowany jest z 28. 
stycznia. Mogłoby się więc wydawać, że ustąpie- 
nie Dunajewskiego z gabinetu wyprzedziło roz- 
wiązanie parlamentu. Tak jednak nie jest. Rzecz 
ma się owszem wręcz przeciwnie. Dr. Jnljan Lu- 
najewski podał się do dymisji wtedy. gdy roz- 
wiązanie rady państwa było już w radzie gabi 
netowej rzeczą zdecydowaną i gdy na rozwiąza- 
i nie to zgodził się cesarz. Ze istotuie rzeczy 
tak, a nie inaczej wygladają, dowodem relacje z 
posiedzenia rady ministerjalnej, —zawarte w dobrze 
informowanych pismach niezawisłych,—na którem 
rozwiązanie uchwalono, a które dzisiaj dopiero 
nabierają wszelkich cech prawdopodobieństwa. 
Okazuje się z tego, że istotnie prawdziwemi były 
owe sprawozdania, wedłag których dr. Dunajew- 
ski przeciwny był rozwiązaniu i że z zapatrywa- 
niem swojem został w mniejszości. Konsekwencją 
tak doniosłej uchwały nie mogło być nie innego, 
jak — ustąpienie tego. który tej uchwale był 
przeciwny. Następstwo historyczne tych faktów 
z dni ostatnich trzeba była koniecznie skonstato- 
wać, aby z jednej strony zapobiedz pomięszaniu 
z drugiej y, aby zrozum.eć jeh do- ! 
nioc. polity s -* 
Jakąż więc jest ta doniosłość. jakie zna- 
czenie dla najbliższej przyszłości w Przedlitawji 
ma ustąpienie dra Dunajewskiego ? | ię. 
Otwarcie, że w niemałym jesteśmy kłopocie z od" 
powiedzią na to pytanie. Dr. Dunajewski był w 
gabinecie hrabiego Taaffego czynnikiem tak wy- 
bitnym pod względem politycznym, fachowym i 
wreszcie ściśle osobistym, że jego ustąpienie z 
widowni z natury rzeczy ppup musi wywrzeć 
wpływ w najrozmaitszych kierun ach życia pu- 
blicznego i politycznego. W tej chwili interesuje 
nas przedewszystkiem doniosłość polityczna faktu 
i jej też kilka chcemy poświęcić uwag. Nie 
ulega wątpliwości i to chyba przyjaciele i prze- 
ciwnicy przyznają, że do niedawna przynajmniej 
dr. Dunajewski był najwybitniejszą osobistością 
w gabinecie hrabiego Taaftego, że był jego du- 
| szą i prawie reprezentantem, że nie było w tem 
wcałe przesady, gdy w pismach opozye jnych 
mówiono, że u steru stoi das Cabinet ewski | 


wski genannt Taaffe. Czem sobie dr. za PE 
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to stanowisko zdobył, bardzo łatwo wytłumaczy 
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ZŁOTOBRODY EMIR. 


POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 


NAPISAŁ 


STAN. WIGURA. 


(Ciąg dalszy). 


„. W owej chwili dziejowej zanosiło się na 
Jakis wielki przełom. We Francji, w łonie na 
pozór spokojnego społeczeństwa, wrzała myśl 
dźwignięcja sią z pod opieki królewskiej i jak 
promienie światła,  rozpryskiwała się w różne 
strony. Echa tej myśli, wraz z światłem, prze: 
dzierły się przez Niemcy i Austrję na Północ 
I Wschód i budziły do życia spiącego słowiań- 
skiego olbrzyma. I jego piersi gniotła także noga 
Qotorpów i trzęsła, pobrzękując kajdanami. wy- 
Błodzonem i wyniszczonem ciclskieru słowiań 
aktiem, przy pomocy niemieckiej kamaryli. . | 
Zaledwie car „Mikołaj zdołał zgnieść 
Krwawe widmo rewo'ucji 1 porachunek zrobić 
2 „Dekabrystami*, kiedy cień bohaterów z pod 
szubienicy, z pod lodów Jenyseju i Leny, dźwi- 
B% się i ku Petersburgowi powracał. Tam ko: 
łatał on do sumienia niedobitków i do nowej 
próby ;ch wołał. 
ołał niedaremnie. Zawiązani w nowe sto- 
wśrzyszenie, postanowili znowu zakołatać do Po- 
laków. Potrzebowali sprzymierzeńców rozumnych 
i doświadczonych w domu, bo bez nich walka 
z potęgą carską, reprezentowaną przez Świat 
arzędniczy. byłaby niemożebną i niepewną. Ta- 
imi. świadomymi celu sprzymierzeńcami, mogli 
byg tylko Polacy. 
_ Z nimi tylko można było pokusić się o zdo- 
bycia wolności. bez nich — nigdy. Bez nich 


jedyną przyszłością dla Rosjj — wieczna nie- 
wola. 


i jedni pośród narodów, których los do | 


do całych Niemiee 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 A 


odnowić przedpłatą 
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zwraca. 
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Był przedewszystkiem siłą fachową pierwszorzę 
dną. W wydziale finansów państwowych, oddanym 
mu do zarządu. dokonał W czasie swojego ministro- 
wania tego, czego żaden jego poprzednik nie do- 
kazał. Musiało się to niezawodnie przyczynić do 
podniesienia jego znaczenia 1 powagi w gronie 
kolegów ministerjalnych — zwłaszcza, jeżeli się 


z È IŻ, p 3 R > 
uwzględni okoliczność ważną i doniosłą — 
że hrabia  Taafle Yom  gąbinecie — 
powtarzamy, do niedawna przynajmniej — 


wybitnych osobistości nie „miał. Nie cheemy tem 
bynajmniej ubliżyć specjalnym i fachowym ta 
lentom mnych ministrów, ale pam ętać o tem na- 
leży. że gabinet hr. Taafte'g0, mimo, że nigdy 
nie był ministerstwem parlamentarnem w pra- 
wdziwem i ścisłem tego Słowa znaczeniu, opierał 
się przecież na większość! parlamentarnej, (woż 
nie ulega wątpliwości, że dr. Vunajewski, jako 
doświadczony parlamentarzysta. znakomity mo- 
wea, pierwszorzędny i cięty debater, był najwy- 
bitniejszym łącznikiem między rządem a większo- 
ścią. Un też głównie, jeżeli nie jedynie, był 
przez lata powołany do Zaskpywanią polityki 
gabinetu w obee rady państwa i do jej obrony 
przeciw atakom opozycyJn) U. On więe głównie 
nadawał ministerstwu barwę 1 — jeżeli w ogóle 
można było mówić o tem, IŻ gabinet był choć 


w drobnej cząstee autonomicznym — z pe 
wnością głównie zawdzięczyć to należy — Du 
najewskiemu. 


W roku ubiegłym świeży na to a doniosły 
przybył dowód, gdy we Wiedniu się zebrała 
konferencja ugodowa Brali w niej udział mmi- 


strowie: Taaife, Prażak, Gautsch, Bacquchem I, 


Schönborn — Dunajewskiego nie było. Fakt ten 


już wówezas wywołał wrażenie, dzisiaj wydaje : 


on się nam zupełnie „naturalny m. W programie 
rządu, opierającego się DA większości parlamen- 


tarnej, tradno pomieścić tego rodzaju konferen: ; 


cje. Dr. Dunajewski okazał się lepszym znawcą 
naszych stosunków parlamentarnych. Mimo osia- 


gniętej na konferencjach zgody — ugoda dotych* ; 


czas do skutku nie przyszła I to się też nigdy 


nie stanie. Co najwięcej, mogą się owe konferen- i 
cje nieudałe przyczynić do tego, że hr. Taaffe : 


zmieni swój system, że wyrzeknie się pewnej 
części dotychczasowych swoich przyjaciół, a W 
ich miejsce pozyska sobie przyjaciół nowych. 
Na to zdaje się istotnie zanosić i ten zwrot 
nadaje sygnaturę obecnej sytuacji, tak pełnej 
zagadek i pytań sfinksowych. Wielu pójdzie nie- 


zawodnie za hr. Taaffe m i towarzyszyć mu bę- ; 


dzie na nowej drodze. Dr. Dunajewski uczynić 
tego nie mógł. Winien to był swojej przeszłości, 
swojemu stanowisku i swoim zasługom..- 

Nie wypowiedzieliśmy jeszeze wszystkiego, 
co można wypowiedzieć po ustąpieniu dra Duna- 
jewskiego i co, doprawdy, mimowoli pod pióro 
się ciśmie. Ai 
bność i z niej k 
że Austrja ma wszelkie powody do zapisania 
nazwiska dra Dunajewskiego w wdzięcznej pa- 
mieci. Za ezasów konstytucyjnych lepszego kan 
clerza skarbu nad tego npolskiego profesora” nie 
miała! Jego następca jest na razie dr. Stein- 
bach, szef sekcji W ministerstwie... sprawiedli- 
wości... A 
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Jeżeli ustąpienie Dunajewskiego, mimo, 
iż było konsekwencją ostatnich Wydarzeń, zakoń- 
czonych rozwiązaniem rady panstwa, zrobiło wra- 
żenie niespodzianki, to tem niespodzianiej uderzy- 


kwartalnie 
mi esIĘCZENIE % 


państwa rosyjskiego przykuł, ww tradycj 
przeszłości świetnej, bez której e |. est 
rozbudzenie samowiedzy PO zakk Lt polne ali za- 
miłowanie wolności, chęć do samodzicinego Życją 
i bitneść żołnierza. ćwiczonego niedawno Jeszcze 
w wielkiej szkole napoleońskich bitew. 

Drugim narodem. który obok A mógł 
stanąć, byli Rusini. W prawdzie ich m: ita A 
przedała się cała w niewolę pe Eh a 
własny zaprzedała, ale też za karę ZĘ n e 
moralnego oddziaływania na 0°80: P Pr. 
darowizną ziem, niegdyś pułkowye A H i 
obdarowana duszami“ niegdyś pooch pza ; w; 
zwiększyła poczet urzędników mos a “i 1 
grała w taką dudkę, w jaką kazano. W zona 
z terazniejszością, o przyszłości B® p a pi 
nie było Za nimi. Nowi ludzie, bez e rh cz 
przeszłości, bez tradycji, zajęć! tylko pilnowa- 
niem dochodów, zatopieni w próżniaczem życiu, 
nie znajdowali w swojej duszy 


tej wielkiej mi- 


łości narodu własnego, która 0 przyszłości myśleć | 


każe. i z” 

Z ich szeregów rekrutowali się œ adepci | 
zwolennicy systemu narodowego, których uży 
wano do szczucia na Polaków. Nie Spostrzegujj 
się nawet, w jakiej roli występowali. Z początku 
dla przypochlebienia się zwierzchnikom, a pg. 
źniej na własną rękę, o ile to było korzystne, 
głosili w pismie, kto umiał, i w Słowie przeko. 
nanie, że Polacy byli najsroższymi Nieprzyją- 
ciołmi Rusi, że nie szanowali ant J*) religjj, ani 
wolności. Nie rozumieli, że wyzyskiwanie po- 
swarek między krewnymi jest zawsze polityką 


cudzą. Taką politykę poczęła prowadzić Ros'a 
względem Polaków i Rusi. Ona potrzebowała 
oddzielić Polskę od Rusi — nienawiścią, od- 


dzielić dlatego, ażeby ja łatwiej ubezwładnić i 
pochłonąć. Jest to polityka pająka względem, 
muchy , silnego względem słabego, ale mogą- 
cego się czę bronić. Dylemat był bardzo 
zrozumiały : Polacy nie szanowali waszej religji 
bo byli innej wiary, my uszanujemy, bo tą samą 
drogą, co i wy, do nieba podążamy.  Zalecano 


Nadarzy się jeszeze po temu sposo- | 
Orzystać będziemy. To pewna į 


Na prowinej! 
zł. $'— 
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la wszystkich wiadomość o mianowaniu mini- 
strem dra |.mila Stcirbacha. Ci. którzy przy- 
puszczali możliwcść usiąpienia Dunajewskiego. 
mieli na myśli inne osuby jako jego następców: 
naigłoświej wymawiano nazwisko jednego z pol- 
skich posłów i Chlameckiego. Ńombinowano tak- 
Że, że w danym razie tekę linansów obejmie 
Bacquchcn, a jevo miej ce zajmie Polak. Nie 
dziwiono by się bynajmniej, gdyby p. Steimbach 
został był. jak poprzednik: Danajewskiego, Cher- 
tek, kierownikiem ministerstwa finansów -— było- 
by to stanowisko przejś iowe. wy*zekujące. ale 
definitywne mianowanie cxobistości jak p Stein- 
bach w dniach tak poważnej sytuacji, nie może 
być nazwane zręcznym, krokiem rządu. My spe- 
ejalnie musimy mieć usprawiedliwioną pretensję 
do podobnego składu gabinetu. Ktokolwiek i co- 
kolwiek mógłby powiedzieć o stosunku dra Du- 
najewskiego do kraju, to jedzak zawsze pozosta- 
nie faktem, że mieliśmy w rządzie naszego re- 
enanta i to z tytułu naszego stanowiska 
w większości parlamentarnej. Ministra dla Galicji 
mieliśmy I wówczas, zdyśmy byli w mniejszości 
i Jako mniejszość otrzymaliśmy go. Dziś gdy je- 
steśmy „filarem rządu. gdy stanowimy podstawę 
większości parlamentarnej. która obok nas gru- 
jpować Się musi — dziś tracimy w rządzie tak 
wybitne miejsce na rzecz urzędnika Niemca. 
Sytuacja jest dziś tedy tego rodzaju. że 
my, nie tylko nie mamy W gabinecie naszego 
| przedstawicielą, ale, co gorsza, widzimy przed 
sobą gabinet, w którym wprost nie mamy ludzi 
życzliwie ! przychylnie dlą nas usposobionych: 
nie są przecież nimi Gautsch. Bacquehem lub 
Schönborn! Ze stanowiska  konsty tucyjnego 
dziwnie Sią rzecz przedstawia: ani Gautsch, adi 
lacquchem an; rowy minister finansów nie 
, stali wzięci z grona większości, & co większa 
są posłami — taka dążność do powoływania 
pistrów Z po zą parlamentu, zdrową nazwać się 
nie może. W Dunajewskim traci rząd wytra- 
pigo parlamentarzysta, znakomi'ego mowcę po- 
į JĘZNCBO i znakomitego fachowca. Kogoż otrzy- 
muje w zamian? p ; 
„r. Emil Steinbach jest nawskrós urzedni- 
domo, czlowiek, JA w 33 roku życia 
sekcji. Fako spiesznie iska szofa 
ogólnie 42Biony, wykszu lec c5ć ma być dar- 
dzo gruntowne į obszerne, zy łiszcza jest on za- 
, miłow: nym badaczem kwestyj socjalnych. W par- 
lamencie zabiera} kilka razy 8l0s przy specjal 
mówi dobrze, ięirnie i krótko 
„w każdym razie bardzo poważne. 
„jednak strony Pie dał sią on wcale 
ko sila finanszwk Będzie on wice na 
A ministra skarbu raczej wzednikiem 
| ore. a w KANE siewski nie on to 
| mowy Ro doty chaz A ; Ta k: aaa 
f padnie wa i PrOB nowi = pk "8 
heme p lziale Selidaborowi — a pabinet 
| A X - aaffe-Dunajewski zaeni na Taafte 
| Schiónbom ! f 
| 


f 
; nych ustawach ; 
Oto zalety 

| z drugiej 
| poznać ja 
| stanowisk 
' jak isiej 
będzie, 


” 
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i Ministrowie Anansih zmieniali się w Austro- 
Wegrzech, jak figury w kalejdoskopie — jeden 
tylko Dunajewski potrafił przez tak długi szereg 
lat z tak pomyślm pracować rezultatem. od 
czasu ugody * J361 do r. 1880, a więe 


ym 


; w r. b "SĘ 
w przeciągu niespełna lat 13 było 6 ministrów, 
" względne kierowników min finansów. W dniu 


bnans*w Brestel. 


50_ grudnia 1867 objął tkg 


— 


VAR 


więc, wspólną drogę h a duszom 
ziemi. | 
Zmoskwiej ła szlachta P9 mogła tego zro- 
| zumieć, ŻE staje się naszęgsićm w sprawie osta- 
| tecznego poznębienia własne80 narodu i piewała 
| na nutę obcą i wydala esły Szereg. takich ludzi, 
' jak Kostomarów, którzy, j szpaki wyuczoną z 
trud-m przez ich ojców piosenkę. - śpiewali niby 
własną. Opowiadali szorok,* CYM języku 
bo nawet do tego stopnie ©” OŚĆ własną zatrą- 
cili — jak Ruś walczyła 0 woje prawa i religje 
ke z ale nikt nie odważy RÓ mówić 0 tem. 
R gą t Ba połączeniu SIę i osją. Do tego 
Mato p watelskiego ducea- Naród milczał, 
tymezasem na ta zaj Rusi Kaan a 
swoją m na barkac Sja budowała 
„botęgę. 
Na szczęście jednak tradycje 
pPrzechowy wały się Jeszcze u 


na 


narodowe 
ludu wiejskiego. 


Związane cne były z pamięcią walk srogich i 
długich ale czas dokonał tej przemiany w na: 


| rodzie, jakiej dokonuje w człowieku: gorycz i 
przebytego 200% Zatariy się i znikły, ale 
zostały natomiast WSPOMnienia lepszych, chwil, 
| które przybierały charakter świadomy ? Jasno- 
określony. Łatwość Życia, dostatek, wolność oso 
bista, brak wszelkich ciężarów i obowiązków, 
które niszczyły lad, a "tawały się źródłem boga. 
ctwa urzędników, Zwacały ezęsto myśl ludu na 
przeszłość. PIŚmienna —. żę tak powiem —- sztu. 
cznie stworzona, dla propagandy i polityki, nie- 
BAWIĆ dla Polaków, w gruncie rzeczy nie istniała 
i nie istnieje. Lud wiejski zachował ze szlacl:tą 
patrjarchalny stosunek dawnej zażyłości i przy 
jażni, jakiego dotąd nigdzie nie ma dla swoich 
mniemanych dobrodziejów i zbaweów, zdawał po 
swojemu Sprawę z tego kto i jak nowy porządek 
wprowadził i o przyszłości marzył. 
Tę nutę nadziei i niezadowolenia trzeba było 
tylko umiejętnie wyzyskać, trzeba było ten po 
pioł dziejowy rozgrzebać. iskry w nim leżące 


wychodzi codziennie niewyłączając niecziel i świąt o 8. rano. 
ETTO ST AAAA CRO 


ZZ ENEI 0 EEP SRD 00 ATZ RAKA ES NYSKA RDA A ra 


prawnik kodyfikator jest znany i 


rozdmuchać i podłożyć pod dach tego olbrzymie: ` 


go gmachu, który na ruinach Polski i Rusi zbu- 
= 1 


"ma 


, dowany został. One 


wowię Czwartek 5 Lutego 1891. 


ażeby inz po 2'/, latach złożyć ją w dłonie sze- 
fa sekeyjeego Distlera (12. kwietnia 1570). 
który ze swej strony oddał ją po 24 dniach. o 
wiele lżejszą Ilolzgethanowi (6. maja 1570). 
Ten ostatni utrzymał ją w gabinecie Potockiego, 
Holenwartha. swoim i w początkach Auersperga, 


t. j. do dnia 15. stycznia 1572 roku. W tym 
dniu objal tekę finansów Pretis. który po 
przyjseiu do stera gabinetu Taaffego oddał ją 
I2. sierpnia 1579 r. Chertekowi. W dniu 
l6. lutego IS50 widzimy ministrem finansów 
kriegsaua. który niebawem. bo już %6. czer- 


wea ustąpił miejsca Dunajewskiemu. 
c r a 


_2 pierwotnego gabinetu hr. Tz:ailego pozo- 
stali dotychczas tylko sam Taatte i Falkenhayn 
(1879) w latach urzędowania idzie po nich Wel. 
sershcimb (1560), Gautsch (1555) Bacquchem 
(1856), Zaleski i Schönborn (1555). dr. Stein- 
bach (1591). 

, W czasie od 1879 t j. od czasu gabinetu 
Ta: flego ustąpili następujący ministrowie: Torst 


(obrona krajowa). Stromayer (sprawiedliwość i 
oświata), ('hertek (tinanse). Korb-Wecidenheim 
(bandeli. Prażak i Ziemiałkowski (bez teki), 
Conrad (oświata, MKriegsau (finanse), Kremer 


(handel). Streit (sprawiedliwość). Pino (handel). 
Pusswall (handel). 
x z sh 

Wielki krzyż orderu św. Szczepana należy 
do najwyższych odznak. Z austr.-węg. obywateli po- 
siada go w całej monarchii tylko 18 osób,a Dunaje- 
wski jest 19. Posiadają go między innymi hrabia 
Bylandt- Rleidt. Taaffe (158%), kardynał Fürsten- 
berg. Kalnoky (1583), Tisza (1580) Zichy (1879), 
Kuln (1874), Schmerling, Hohenloe, Vay, Bel- 
credi, Metternich. Ostatni otrzymał były komen- 
derujący we Lwowie Neipperg. Z obeych posia 
da go najdawniej Dom Pedro, były cesarz 
Brazyli. 


Akcja przedwyborcza. 


Nm ZZ 


e wezorajszym numerze zamieści$'iśmy ko- ; 


munikat Klubu lewicy, który w jędrnej a jasnej 
formie okreśia plan akc'i stronnictwa demokra- 
tycznego. Klub lewicy przystępuje do zorgaBi- 
zuwana stronnictwa w kraju. a organizacja ta 
najłaeniej da się przeprowadzić przy sposobności 
wyborów do rady państwa. O ile chodzi o spra- 
wę samych wyborów, o tyle klub lewicy w ko- 
munikacie swym nie tylko nie wyklueza poro- 
zumiewania się z komitetem centralnym wybor- 
czym, ale owszem stawia je w sposób zupełnie 
Jasny — nie wątpimy, że i komitet centralny w 
interesie kraju i społeczeństwa chętnie przyjmie 
to współdziałanie. Program, ogłoszony przez sej- 
mowy Klub lewicy, znajduje niepodzielny poklask 
w całym kraju: zewsząd dochodzą nas wieści, że 
wyborey głosy swe czynią zależne od tego, aże- 
by kandydat przystąpił jasno i otwarcie do tego 
programu. który zapowiada politykę czynów 
przy zupełnem jednak zachowaniu solidarności 
Koła na zewnątrz. 

Stolica kraju przystąpi dziś do wyboru ksmi- 
te'u obszerniejszego, a mamy pewność, że wy- 
borcy skorzystają z tej sposobności, zżeby wy- 
powiedzieć swoją zupełną zgodę z programem 
lewicy. 

Dzis odbędzie się posiedzenie centralnego 
komitetu wyborczego dla Galicji wschodniej pod 


a 


Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wę Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjuski, 


liezba 61%, w domu pana Kiselki: we Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes: 
i. Schalek; A. Oppelik: Rudulf Mosse, W Berlinie, 
Frankfurcie i Kolonji: Haasensicin et Vogler i G. L 
Dauba; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szuwie: Reichmann i Frendler, W Paryżu: C. Adam 


Rue des saints Perćs 81, I 


Ogloszenia przyjmnje się za opłatą A centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit), 


Prywatna Koresjondeneja i nekrologi RA et, od wierwsza. 
Drobne ogloszenia po 1'/, 


eenta od wyrazu, Fomieszkania. 


sklepy po Á ct. od wyraza, 
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


przewodnictwem ks. Adama Sapiehy. Jednym z 
ważniejszych punktów obrad komitetu będzie po 
rozumienie się z komitetem ruskim eo do akcji 
wyborczej, 

Poseł hr. Piniński stanie w sobotę przed 
swoimi wyborcami w Tarnopolu. 

„Twardzi* wcale nie próżnują a dla tem 
większej agitacji odzywają się w organie swym. 
że „konstytucja nie jest jeszcze skasowaną* i 
nikt nie ma prawa nakazywać wyborcom, kogo 
mają wybierać na posłów. 

Na połowę lutego zapowiedziano dalsze wie: 
ce w Rozdoie. llorodence i Zaleszezykach. 

Moskalofllskie agitacje, nie można powiedzieć, 
aby nie oddziaływały na wyborców włościan. 
Na tę warstwę zwrócili najbaczniejsze oko „bo- 
rytele* zusscy. a dewodem, ze oddziaływanie na 
chłopstwo wydaje pożądane owoce, wiec kujo 
myjski, który się także w dniu 2. lutego odby- 
wał. Borba wystąpiła tam w całej pełni, a pp 
Romańszuk i towarzysze zgryźli nie jeduę gurs- 
ką pigułkę. 

Lwów dla znających go przybrał szczegól- 
niejszą tizjognomję. Na ulicach widać gromadki 
chałalowych wyboraów z Brodów, Kołomyi. Snia 
tyra etc. którzy na miejscu — traktują z kan- 
dydatami. Szczególnie kręci się tu masa „biu - 
chistów,* którzy rozpowiadają na wszystkie stro- 
ny o zaeności swego kandydata i jego konjek- 
cjach we Wiedniu. W obec fanatyzmu mas ży- 
dowskich i środków, jakich p. Bloch używa. bę- 
wd niewątpliwie widownią zaciekłej 
walki. 


Korespondencje. 


Warszawa ?. lutego. 
(Zmiana tonu dzienników rosyjskich. — Kwestja żydowska — 
('harakterystyczny fakt. — Stronnietwo w Tiosji “zachodniej 
cywilizacji. — Czego ono pragnie, — Trudna sprawą. — 
Zmieniony ton publieystyki rosyjskiej. co do Austeji i mo. 
skiewska grzecznose „Graźdunina*, — kanigracja do Bra 


zyljt, eharakterystyczna pogloska i jej skutki). 

Z powodu zmienienia tonu pewnych dzien- 
ników rosyjskich, co do mieszkanców Rosji i 
Polski nieprawosławnego wyznania, jak również 
co do cudzoziemców, zamieszkałych w Rosji — 
niektóre dzienniki zagraniczne. a mianowicie tę, 
co właśnie bronią żydów przed uciskiem i wal- 
czą z antisemitami, wysnuły wnioski, jakoby w 
najwyższych sterach w Petersburgu zdołano 
wpłynąć na zmianę zapatrywań. eo do kwestji 
żydowskiej w Rosji, ; że rząd rosyjski żydów 
dalej prześladować nie będzie u siebie. Wszystko 
to wyssane jest z palca. O ulżeniu żydom w 
Rosji, czy tam o zaprzestaniu prześladowania 
ich, wcale nie było mowy, a tylko do Peters- 
burga zjechali się m'ljonerzy żydzi, zamieszkali 
w różnych stronach Rosji i przyjechał także 
rabin z Moskwy. Naradzali sie oni nad tem, 
jak zapobiedz prześladowaniom żydów i jakim 
sposobem, oraz jakiemi drogami wyjednać u 
rządu rosyjskiego zmianę takiej zaciętej polityki 
względem żydów. Co uradziłi — nie wiadomo, 
ale ci z nich, którzy mieli stosunki i którzy do 
osób wpływowych udawali się w Peteręburgu, 
aby zasięgnąć wiadomości, jak rząd na przedsta- 
wienia takie by się zapatrywał, otrzymali bardzo 
niezadowalającą odpowiedź i radę, aby lepiej 
cicho siedzieli, gdyż to nie polepszy ogólnej 
sprawy żydowskiej, a pogorszyć może położenie 
jednostek. mianowicie tych żydów. którzy się za 

: = —— 


; tał. One obie le 
obcej potęgi. Kto je wysunąć zdoła. 
jak jest nietrwałą ta n 


i á a pozór 
moskiewskiego paist pozór potężna budowa 


wa. 
B kie. którzy na czele ruchu w Petersbur- 

Sh stai, oglątali się za sprzymierzeńcami nie na 
zewnątrz. ale wewnątrz kraju. W tem właśnie 
polegała cała ich trzeżwość, która powodzenie 
zapewnić mogła. "Trzeba było tylko ludzi, któ- 
rzyby drzemiące w łonie Judu tradycje i marze- 
nia zużytkować mogli. Była to siła potężna, na- 
leżało ją tylko w ruch wprawić. 

Taka chwila dziejowa zastała mira w walce 
ze sobą. Wiedział co się robi, rwał się do czy - 
nu, ażeby co rychlej udział w tej robocie przy- 
jąć, ale znalazł nieprzyjaciela w samym sobie. 
Duch niespokojny otaczał go swoim wiren i mio- 
tat nim, grożąe co chwila, że porwie i Bóg wie 
gdzie uniesie, Czał zbliżanie się tego momentu 
p dym razem. gdy z wewnętrznym nieprzyja- 
cie em wypadało mu walkę stoczyć. Była to walka 
rozumu z charakterem, temperamentem. Rozum 
przykuwał go do ziemi, do kraju rodzinnego, 
pokazywał z daleka cień niejasno określonych 
obowiązków, dla których rad byłby w kraju po- 
zostać. Nie widział tylko nigdzie siły, któraby go 
przywiązać zdołała. Namiętność spychała go z 
miejsca. Działała na niego. niby jakiś orkan, któ- 
remu oprzeć się nie ma sposobu. Orkan ten nie- 
raz już go w wir swój wpłątał i unosił daleko, 
daleko w kraje obce, do ziemi innej... 

„ Pędziła go naprzód Nemesis dziejowa. Przed 
nią nciekł do Arabji, błąkał siętam. żył, zżył się 
z ludźmi, przywiązał się do nich i pokochał. aż 
znowu rozszalała burza miotała nim tak długo - 
tęsknotą żalem, rozpaczą za własnym krajem, 
aż porzucił pustynie arabskie i znowu nad brze- 
gami Bohu osiadł. Osiadł, dawno zerwane sto- 
sunki nawiązał, zdawało się, że przyrósł do zie- 


mi rodzinnej, — aż oto znowu zły duch miołać , 


nim począł... 
Za czemś tęsknił. pragnął czegoś — za- 
czem ? czego? Dusza rozkołysała się mu znowu. 


gły. jako podwaliny 
ten zobaczy, : 


' boko, 
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niby jak głębie morskie i falami uderzał 
mora A Potrzebował kogoś Pochać D 
namiętnie, z człą prostotą duszy — 
około siebie widział tylko lalki, i 
żurnalu, pachnące, próżne, głupie, 
papag:, wyuczoce trazesy, jego serce ni 
uderzyć mocniej do sad E adne aA 
| 77 Me, nie nie ma — mówił sam do sie- 
vie w coby duszę moją całkowicie wypełniło ! 

Zycie jego dzieliło się między pałacem, w 
którym mieszkały konie, a pałacem, w którym 
sam mieszkał. Konie przypominały mu pustynię 
Neżdu i dalinę Sanaar, pałac własny, — że żył 
z sercem, które biło daremnie. Z fajką w ustach 
siedzi t milczący na sofie tureckiej, nieruchomie 
spokojnie, tylko wypuszczane kłęby dymu i 
twarz zasępiona świadczyły, że żyje i myśli. 

Sród tej cichości przesunęła mu się przed 
oczyma postać jakaś... Podniósł lewą rękę i oczy 
zasłonił. Zdało mu się. że widzi noe chmurną, 
głuchą, cichą i postać jakąś, której oczy błyszczą 
wpatrzone w niego, niby wilcze... Zma ją. wi- 
dział już na skraju Maksymowego jaru — to 
ova. Serce mu mocniej uderzyło — inaczej, niż 
dotychczas biło... do kogoż to? — sam siebie 
pytał. 

Wstyd mu własnego wspomnienia. Miałżeby 
choć jedno bicie serea posełać nieznanej, dzikiej 
dziewczynie. on. przed którym pochyliłaby się 
głowa najpiękniejszej kobiety ? 

Powoli obraz zatarł się w duszy. , 

Spokojniejszą myśl skierował w jnną stronę 
Padura po powrocie z Warszawy nie był jeszcze 
u niego. i 
Podniósł ręke į za taśm i 
Wszedł Sokół, W a 
— Nie było pana Tomasza ? 

— Nie było 
Posłać zaraz konie na plebanię ! 


głę- 
iw 
wykrojone z 
gadające, jak 
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| 13,720.132 fr. 


ogółem żydów u rządu ujmują. Charaktery- 
styczny jest fakt, że od nas z Warszawy, żaden 
z żydów xa tę konferencję do Petersburga nie 


zują się z żydami, w głębi zamieszka- 
łymi. l 
Nie co do żydów więe lecz co do polityki 
zagranicznej zawiał inny wiatr w Rosji 1 istotnie 
stronnictwo tak nazwanej zachodniej cywilizacji 
coraz jawniej podnosi głowę w prasie rosyjskiej, 
wołając, że Rosja nie może stać na odosobnionem 
stanowisku, że potrzebuje związków i stosunków cy 
wilizacyjnych, że mając ogr mne miljony podda- 
nych nie prawosławnych. nie może i nie powin- 
na zelotyzmem prawosławia drażnić uczucia reli 
gijnego innych wyznań i że ten szowinizm prawo- 
sławny i rosyjski wyrządza Rosji ogromne szko- 
dy moralne i inaterjalne Nie potrzebują wspomi 
nać, że stronnictwo to i na nas Polaków inaczej 
się zapatruje i na to. co obecnie wyprawiają 
s nami, nie zgadza się, a bez ogródki potępia. 
Swoją drogą nie trzeba się łudzić, bo partja mo- 
skiewskich szowinistów i prawosławnych zekotów 
jeat silną, a zwalić Pobiedenoscewa et consortes 
s tego stanowiska. na którem się znajdują, jak 
dziś przynajmniej, bardzo trudno. „Od pewnego 
też czasu publicystyka rosyjska z większą wzglę 
dnością i spokojem, a nawet z pewną delikatno- 
ścią pisze o sprawach, dotyczących Austuji, ale 
że to jest obłudna grzeczność, najlepszy dowód, 
że książę Meczerskij w swoim Graźdaninie mó- 
wiąc właśnie dość słodko o Austrji, gdy się do- 
tknął przytem kwestji wachodniej, powiada naj- 
kategeryczniej, że zgoda na tym punkcie zależy 
od Austrji, a nie od Rosji i Austrja sprawę 
Wschodu powinna zostawić naturalnemu biegi wi, 
odsinąwszy się od roli opiekuna południowych 
Słowian i od zjednoczenia ich pod berłem „au- 
strjacko-europejskiego despotyzmu*, który jest 
wszystkim Słowianom nienawistny 1 dla tego, że 
jest austrjacli i dla tego, że jest żydowski. Sli- 
czny moskiewski kompiement z 
Emigracja do Brazylji zmniejsza się po tro- 
sze na prowincji, ale za to z Warszawy się po- 
większa i to z pośród Średnio zamożniejszego 


kosji 


tu bardzo szybko pogłoska, która w odnośnych 
warstwach znalazła wiarę, a mianowicie, że 
w Brazylji każdego cudzoziemca, który się tam 
przesiedla. smarują jakąś chemiczną maścią, po- 
siadającą tę własność, że taki posmarowany czło- 
wiek może tylko żyć w Brazylji, a jak ją opu- 
ści, to zaraz umiera, dla tego kto już do Brazy- 
lji się przesiedla, to na zawsze, bo gdy chce 
wrócić, to musi umrzeć, gdyż maść, którą jest 
posmarowany, w odimicnaym kiimacie rozkłada 
zaraz ciało emigrantów. logłoska ta, szerząca 
się szybko, znalazła wiarę u pospólstwa i przy- 
czyniła się niemało do ostudzenia gorączki cimni- 


gracyjnej. 


mieszczaństwa. Niewiadomo skąd, ale rozeszła się | 


R 


Sofja I. lutego. 
- Śni życe i prz rwy komunikacji. — 
Wydalania. 

Ukazały się już w dzienniku urzędowym 
sankcjonowane przez księcia ustawy, urlrwalone 
przez Sobranj», któ:e bezpośrednie przed świę- 
tami starego stylu zamknęło sze obrady. Pier: 
wszeństwo sankcji uzyskały ustawy, odnoszące 
się do finansów krajowych Stały bilans na rok 
189! przedstawia się jak następuje: 

Dochody: Podatki bczpośrednie 39,952.000 
f — Cła i podatki konsumpcyine 15 595.500 
fr — Stemple i opłaty 3.052 500 fr -~ _ Kary 
331.500 fr. — Dochody z komunikacji 5,451.000 
fr. — Dochody z posiadłości rządowych i od 
kapitałów 5,087.100 fr. — Dochody niestałe 
10,805.:00 fr. — Razem: 50,475%00 franków. 

Wydatki: Dwós i sobranje 1.609.540 fr. — 
Umorzenie długu' państwowego 13,087.618 fr —Izba 
obra:hunkowa 243.463 fr. — Ministerstwo spraw 
zewnętrznych i wyznań 2,/63.443 fr. -- Poczta 
i telegraf 2,576.022 fe Minstarstwo spraw woe- 
wnętrznych 5,140.085 fr. Ministerstwo skarbu 
Ministerstwo oświaty 5 140 9553 


(Budż t na rok 1891. 


fr — Budowy pubiiczne 7,722 243 fr. — Mi 
nisterstwo sprawiedliwości 4391.322 fr 


Ministerstaóo wony 20617.435 fr. — Razem 
80 208 233 franków. 

Nadwyżka 2/0 407 franków. 

Jakkolwiek nie da sią zaprzeczyć, że wy- 
datki księstwa ziacznie wzrosły. zwłaszcza w de- 
partamencie wojny, jednakowoż nie zachodziła 
potrzeba n'dmieruvego naciskania śruby podatko- 
wej celem uzyskania równowagi w budżecie. 
Naubard is) dot<liwym dla ludności będzie pod- 
niesioty w dwójaisób podatek od tytoniu craz 


wyjechał, i że nasi żydzi w ogóle nie solidary- | 


| datkami miejskimi 


| 


opłata cd ogłoszeń publicznych (plakatów) Pod- | 


niesiono równięż skalę stemp!lową. co wszakże 
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KSIRŻNICZKA CYRKOWA:. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ 


PAWŁA PERRON. 


Część pier 4SZA. 


(Ciąg dalszy.) 

A jeeli już w ogóle uczuwałaby kiedy 
potrzebę wywnętrzenia swego serduszka to Z 
pewnością nie przed którąkolwiek z owych 
młodych arystokratek, które od czasu do czasu 
zjeżdżały ze swemi rodzicami do zamku 'Iros- 
sactów. W takiem usposobieniu i warunkach ta- 
kich było jej nawet ua rękę, żs sehorzały opie- 
kun stawał się codzień większym odłudkiem, że 
formalnie stronił od wszelakiego towarzystwa 1 
miesiące długie spędzał po a 5 
ścianach swego gabinetu, lub 8syp!#t01 = a 
bowiem z całem poświęceniem ! prz} Da > 
kochającego dziecka towarzyszył» barono 3 sE 
przerwy w jego osamotnieniu, usiłują” Z sE 
nie nap OJ wosołością swoją | dowcipe 
rozprószyć ponure myśli biednego m 

BA jana rozminęlibyśmy się z prawdą, 
twierdząc, że i jej nie kunł demon używana i 
rozkoszy ziemskicb... Często, gdy znalazła się 
sama jedna w swyn buduarze, opadało Ja 1% 
kieś gwałtowne, nieprzeparte pragnienio, aby 
móda wylecieć w /wiat szeroki. pomiędzy obtych 
i wiesnahych. którzy ue »ieds'eliby nie zgoła 
ó jej pochodzeniu tajerutliczbm, aby zakazztować 
na. tym dwi'cie radości i rozrywek, do któ- 


fych tnłosłość każdń tna przecie prawo tieza ` 


przeczone | 

Ilekruć tia swolm angielskim rumaku Tipps 
rary pędzila 4 wiatrcth w bawody, mwys feja 
większą jerżcze chyżościh biegły de hieokreślos 
ħej, nieznanej jakiejś mery, Wtedy znów tile: 


Anin an Pria 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Lutego 1891. 


Poda e 4 0 BA 


na m ma 


mniej dotknie sfery handlowe, natomiast w pier: 
wszym rzędzie utrudni wymiar sprawiedliwości 
dla stren spornych. Cə się tyczy departamentu 
spraw wewnętrznych, to przedewszystkiem pod- 
wyższono dotację dla żandermerji. Oświata pu- 


kliczna, prócz wydatków na świeżo powstałą aka- | neka i Stanisława Skąpskiego z Rzeszowa do Kra- | 


demję, nie pueiągnęła zag sobą żadnych „nowych 
nakładów. Nie należy wszakże zapominać, że 
mieszkańcy większych miast przeciążeni są po- 
Wprawdzie wydatki na bru- 
kowanie ulie, budowanie kanałów. wodociągi, 
oświetlenie, usprawiedliwiają w zupełności wyso- 
kość poborów gminnych, jednakowoż w interesie 
kontrybuentów życzyćby sobie należało, by mniej 
pospiesznie postępowano z zaspakajaniem powyż- 
szych potrzeb. Na razie bowiem ciężar ten po- 
datkowy jest tembardziej uciążliwym, ileże tutej- 
szy bank narodowy zawiesił wydawanie pożyczek 
na hipoteki. Skutkiem tego osłabł też nagle 
ruch budowiany, co znów odbije się niekorzystnie 
na rzemieśinikach i robotnikach. 

Przerwy w komunikacji przybrały nieprakty- 
kowane dotychczas rozmiary z powodu nadzwy- 
czajnych zasp śnieżnych. Przez całe trzy doby 
przerwane było połączenie kolejowe ze Stambu- 
łem i z zachodnią Europą. O usunięciu prze 
szkód, tamujących komunikację na gościńcach, 
wiodących przez Bałkan, nie ma na razie mowy. 
Poczta, idąca z Plewny do Sofji, ugrzęzła gdzieś 
w przesmyku pod Taszkesen. Toż samo uległa 
przerwie komunikacja między Sofą a Lompalan- 
ką. Wszystkie prawie wsie są odosobnione od 
siebie z powodu zasp. Od roku 1848 nie zapa- 
miętano podobnej śnieżycy. , 

Tymi dniami wydalono z kraju dwóch opo- 
zycjonistów : Kitanczewa i Georgiewa, obu Ma- 
cedończyków z pochodzenia. Georgiew, zajmował 
się publicystyką i występował namiętnie przeciw 
obecnemu rządowi zarówno w prasie miejscowej 
jak zagranicznej. Kitanczew znanym był znów, 
jako zapalony agitator, bez bliżej określonych 
tendencyj. Wydalcnia te oburzyły w najwyższym 
stopniu Rados!awistów, do których obaj banici 
się zaliczali. 


z 
z ~ 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Zastępca marszałka kraj. 
p. Antoni Chamice, powrócił onegdaj do Lwowa 1 
objął urzędowanie. 

Nekrologja. W Krakowie zmarła Katarzyna 
z Kochańskich Mitasińska w 72. r. życia i Anna 
z Terakowskich Janikowske, w 69. r. życia. —* 
We Lwowie Franci zek Onserka, w 53 r. Życia 
i Jan Krasicki, w 67 r. życia. i 

Kalendarz. Czwartek (5.): Agity P. M. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 31, zachód 0 godzinie 
4 minut 59. 4 

Z życia towarzyskiego. W sobotę odbył się 
w Krakowie ślub dra Ludwika Gąsioro0 wskiego, 
adwokata w Oświęcimiu. z panną Jadwigą Ko rec k 4— 
W Warszawie pobłogosławiony został onegdaj związek 
małżeński p. Konrada Olchowieza, obywatela m. 
Warszawy. z panną Heleną Szymanowska „córką 
$p. Wacłowa Szymanew-kiego, literata i publi ysty, 
redaktora Kurjera Warszawskiego. AJ 

W niedzielę 8. lutego odbędzie się W kościele 
00. Bernardynów ślub panny Heleny Zda ùskiej 
córki radcy dworu i nadprokuratora: palistwa p- Fran- 
cisska Zdańskiego i Romany z Gołaszewskich 4 panem 
Aleksandrem Truszkowskim, nadporucznikiem W I I 
pułku artylerji. 

Slub panny Heleny Męcińskiej córki Teresy ! 
Walerjana Męcińskich właścicieli dóbr ziem. w Chłe- 
bowi*ach świrskieh, z p. Wine. Czes'awem Nowo” 
sielski m, właścicielem ziemskiin, odbył się wczoraj 
w naszem mieście. 

Mianowania. Minister handlu zamianował pra- 
kłykartów pocztowych : Antoniego Kotowicza. Mieczy” 
sława Jaremowicza, Jana Janowicza, Jan» Hischtina, 
Ludwika Gantora, Włodzimierza Czaykę, Marjana 
Krąpca, Michała Mesnse, Ignacego Górkę, Samuela 
Kronika, Aleksandra Gcdla, Wożcicehia Bandera. Moj- 
żesza Gotilicba, Feliksa Piotrowskiego. Józefa Kaptur- 
kiewieza. Bronisława Smoleńskiego, Franciszka Zają* 
ezka i Jakóba Zanderera. tudzież ekspedytorów p0- 
czowych: Władysława (Gawła, Juljana Hamerskiego 
i Tomaszu Jezierskiego asystentami pocztowymi, a 
dvretcja poczt i telegrafów przeznaczyła: Kofowicza 
i Górkę do Saneka. Jaren owiera, Hischtina i Kaptur- 
kiewicza do Rzeszowa, Janowicza, Piotrowskiego i 
Smoleńskiego do Krakowa Gantori, Czaykę i Krapca 
do Tarnowa. Mesusego do Kołomyi, kronika, Bandera 
i Hamerskiego do Sn'atyna, Godła, Gottlicha i Zaja- 
oska d Lwowa, Zauierera do Nowego Sącza, Gawła 
do Przemyśle, a Jezierskiego do Stanisławowa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Władysława 
Kotulskiego s'ałym uanczycielem szkoły  ctatowcj 


alancholika. | 


| 
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jednokrotnie osadzała wspaniałego wierzchowca 
niespodzianie na miejscu, że parskając i vbra- 
piac stawał dęba, poczem powracała do zaniku 
z takim samym  pospiechen:. W kilka minut 
późni j siedziała, spokojna już i pogodna, w 
mrocznym gabinecie cierpiącego opiekuna i g'o 
sem miurowym odcezytywała mu powieści nej 
nowsze, Oplsujące tak ponętnie i barwnie owo 
życie wesołe, lekkie i swobodne, w nadsekwań- 
skiej stolicy. 

Tak jest. . Paryż był celem icj pragnicń i 
ciehej tęsknoty, ten wielki, potężny Paryż. z ową 
wieczną wędrówką lulów po jego ulicach, z 
owym nieustającym pościgiem zabaw i rozkoszy. 
Dv Paryża to gnało ją i parło z siłą niczwal- 
czoną- i o tem wiedziała sama w głębi ducia, to 
powtarzała sobie codzień w pracującej nad tym 
przedmiotem myśli. 

Rychlej atoli, niżeli przypuszczała, miało 

być zas.okojonem to jej pragnienie — eo pra- 
wda w sposób który musiał zaciemniać jej ra- 
dość i zadowolenie... 
, Pewneg? poranku znaleziono barona w ne- 
gliżu nocnym truperm zimnym już, na progu 
drzwi, wiodących z gabinetu do małego alkierzy- 
ka, w którym stała żelazna kasa. W gabinecie 
panowało spustoszenie dzikie Przez okno dostali 
się tutaj złodzieje, rozbili przemocą dużą kasę i 
zabrali z niej kasetę żelazną, zawierającą TOZ- 
mait, walory i gotowiznę, 

Siedztwo sądowe j sekcja lekarska naprow% 
dzały na domysł, że baron, przebudzony szmereh, 
jaki powstawał Z krzątauia się rabusiów, zapewne 
zorwał sią byt z pościeli i pobiegł do drzwi. 
Tam skutkiem gwałtownego przerażenia zabiła 
go apopleksia i w oczach złodejej runął martwy 

„sudzst$... ą 
Rabusiów mic selisytańo i tak samo nie zdo 
lała pońicja wpaść nx trop żabrahej przez nich 
kasety: W niej zaś, po: tędzy welorami, leżał te 
stament barona: 

Wielka A szeżćra bolest opańówąłą biedną 
stroto po Śniierti opiekuna, był on bowiem 


na 


Lwowa ui Melieha 8. (gry. Pre) 


w Nowosiółkach, Marję z Misiągiewiczów Szanserową 


stałą nauczycielką /-klasowej szkoły etatowej żeńskiej 
w Samborze. 

Przeniesi:nia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 

| niosła oficjałów pocztowych: Teodora Ganszera z Sa- 


kowa, tudzież asystentów pocztowych : Franciszką Ko- 
styszyna z Krakowa i Stanisława Swiderskiego ze 
Stanisławowa do Lwowa. h 
W sprawie wydziału lekarskiego w uniwersy- 
i tecie lwowskim obradowała w niedzielę i poniedziałek 
| w starostwie krakowskiem, pod przewodnictwem wice 
prezydenta krajowej redy szkolnej, dra Robrzy ń- 
skiego ankieta. W obradach wzięli udział z ramienia 
namiestnictwa protomedyk dr. Merunowiez, z ra- 
mienia uniwersytetu lwowskiego profesor dr. Radzi- 
szewski, dalj profesorowie wydziału lekarskiego 
uniwers. krakowskiego, oraz starszy inzynier starostwa 
p. Sare. W myśl poruczonego sobie zadania ankieta 
obradowała nad najważniejszemi sprawami, dotyczącemi 
urządzenia lekarskiego wydziału we Lwowie. Dla teo- 
retycznych gałęzi wykładów uznano potrzebę wybu- 
dowania we Lwowie trzech gmachów, a mianowicie 
gmachu dla anatomji opisowej, gmachu dla fizjologii, 
chsmji i farmakologji, Wreszcie gmachu dla anatomii 
patologicznej, ogólnej medycyny sądowej i higieny. 
Przedmiotem obrad była dalej kwestja jlości katedr, 
ich obsadzenia i stosunku Kliniki do szpitala, wreszcie 
preliminarz kosztów Urządzenia lakoratorjów, klinik 
i zakładów doświadczalnych. 

Wnioski ankiety przedłożone zostaną osobnej ko- 
misji, która obradować bęczie we Lwowie i ostitecznie 
przedłoży zupełnie wygotowany projekt wraz z koszto- 

| rysami ministerstwu oświaty, 

Warszawa. Arcydzieło Artura Grottgera w 7 
obrazach, należące do wielkiego cyklu tego geniusza, 
a mianowicie: Wojny; Polonji i Lituanji, 
wyjdzie nakładem siostry „ieśmiertelnego Artura. 

Wydanie będzie heliograwurowe, wykonanie 
i format ten sam, co Wojny. 

Spis otrazów Warszawy: Obraz I. Podczas 
Mszy św., obraz IL Na nieszporach, obraz III. 
Chłopi i Szlachta, obraz ly, Żydzi, obraz V. 
Na placu Zygmu nta, obraz VIE Wdowa, obraz 

II Zamknięcie kościołów, 

Przedpłata na całe dzieło wynosi 4 zł. do 10. 
marca t. j. do ukazania Się dzieła, Po wyjściu cena 
będzie podwyższona. Przedpłatę przyjmuje księgarnia 
Seyfartą | Czajkowskiego we Lwowie, 

arbowane brylanty. Dowiadujemy się, że 
kursują w sprzedaży farbowane, zapewne zagranicą, 
brylanty, Są one w arwie tak |udząco podobne do 
najdroższych brylantów, ʻe i znawey dłuższego po- 
trzebują czasu, by POZNAĆ się na ich prawdziwej 
wartości, Brylanty takie, chociaż prawdziwe, mają 
Eo połowę wartości, Za jaką bywają sprzeda- 

"ale, 


Uwagę naszą na ow fakt, zwrócił znany jubiler, 
P- Julian Dąbrowski, W którego zakładzie próbował 
pewien handlarz sprzedać brylanty o ślicznym, ale 
sztucznym niebieskim połysku. 
alecamy wec ostrożność przy nabywaniu bry- 
lantów, 

Z Towarzystwa łyŻwiarskiego. Cykl tego- 
rocznych festynów na lodzie, zamknie „Corso kwia- 
towe", które — przy SPIzyJających okolicznościach — 
odbędzie sip w najbliższą  niedzieję, względnie 15. 
lutego ry, Na saniach, przykrytyej, kwiatem, a cią- 
Fmonych przez parę łabędzi, wkroczy na tor lodu 
Flora, która tor ten kwiatami zaSsypywąć j wszystkieli 
obdzielać nimi będzie. A uwiastun ten zbliżającej się 


pory roku, jakkolwiek | "WiAstun zarazem znikomośsi» 


odn, niewątpliwie także i ua lodzie z upragnieniem 
witany będzie! R 

Nowe towarzyst« 0 ruskie Śpiewąckie pod na 
Bojan“, zawiązuje ię we Lwowie, Wezwanie 
na pierwsze zgromadzenie, które się DE ca w ri- 
skiej hosedzie (uliea Ormiańska I 27) Podpienii ka; 
Hormina Szuchewiez0 Wi, dr. 


' Stefan Fedak, 
Anatol W achnianin. Marja Nahirna, dr. Lon- 
gin 0z 


Ztrkiewicz, Aleksander Kolesa, Aleksan- 

der W egrzynowicz Ő 
» Pocztę Gminy: Kresne, Strażów, Faka, jako- 
też obszary dworskie: Krasne, Strażów Taka i Pali- 
ówka, wreszcje zaś nrzędy Parafialne w Face i Kra- 
snem, wniosty prośbę 0 urzadzenie poczty w Strażo- 
wie. Prośba ta jest najznpelniej SŁUSZNĄ, najbliższe 
bowiem Urzędy pocztowe znajdują się w Rzeszowie i 
Łańcucie, czyli każdy W oddaleniu przeszlo S Elm. 
od wymienionych miejscowości. 
„Księga Pamiątkowa. W Kołomyj zzwiąza? się 
komitet, który postanowił wydać tamżą d. 3 maja br., 
jako w stuletnia rocznicę Konstytucji polskiej, 
pamiątkową, o y 
V ydawniciwa tego Celem jest, | gpok uczczenia 
wsj cmnianej rocznicy. Wrzwać pokueki kąt polskiej 
ziemi niejako to cgólnei konskrypeji narodowych sere 
Wydawnictwo to jednarazowe ma być pro 


i ducha. 
| a woli i ił narodowych w tym kącie ziemi 
ryz eż ZE s 


zwą 


ksicgę 


1.44% 


RESZT = nd” 
jedynym Człowia wie na Świecie. którego kocha- 
ła. Na pogrzeb barona zjechała się cała rodzina 
i u tunay zzasłez0 miljoncra wylewała łzy 
swutku i żąją Es za t4 trumną kroczyła w 
rzecz wistej żałobie saca i ducha jedna jedyna 
istuta. która formalnie ogłuszona śmiercią niespo- 
dziana Przybranego ojca: nawet nie była w st- 
nie pomyśleć w tej chwili, jakie losy dalsze cze- 
kają u @3ZCzesnej ` A 
ly mczasem nie dłogo już mogła spokojnie odda- 
wać się żalowi ; kozpaczy: Zaledwie bowiem prze- 
brzmiały słowa ka A7 ŚWIEŻO taypaną mo- 
giłą. gdy krewni Pang. którzy teraz odzyskali 
odrazu i bumor į „peryję Í Przytomnogę umyslu 
oświadczyli Loni krótk> 2 węzło vato AB M 
baron de Trossart nie pozostawił testamentu Pe 
skutkiem tego ustaje dwie wszelka łączność pomię- 
Szy nią 8 rodziną Trosszrtów-- W uwzględnieniu 
jednak wszystkich okoliczności, okazano gotowość 
E pis SA ia uierocie renty rocznej w kwocie 
pójścia. ysięcy Banków, aż do dnia jej zamąż. 
Słowa pow 
niu. Zbyt był 
| zdobyć się ną 
SRBJĘ. Lecz 
rozglądnąwszy 
i wała wezystkię 
| brać nie mogłą 
kamerdynera {j 
| Jego dozorem) ; 
| do Paryża. 
] 1 , . 
| lam zamieszkała w hotelu, którego Nazwi: 
| sku słyszała nieraz od proboszcza W Tuurs, 
W portmonetce miała parę biletów tysiąciranko- 
wych, saoszczędzo„ych 5 miesięcznej pensji: Jaba 
| dawał Je! opiekun „aa szpilki,“ į powzięła plan 
| krótki, ae stanowczy - SB opiekun wsponinał 
jei n:ejednukrotaie, że w Paryżu żyje caluwek, 
pazwiskiem Messieres, notarjusz, ktory był JCB9 
przyjacielem | zajmował się Mejednokrotni> 10- 
Bulowaniem spra v uajątkowjch barona. Do nie- 
go też udała się i.eonia niczwłocznie i opowie 


ann 93 


Yłsz: przyjęła Leonia w miloze. 
a przygnębisną jeszcz 3 modz 
jakąkolwiek chłodnź 1 trzeźyą ro- 
nazajutrz, uspokoiwszy SIĘ nieco j 
W nowem sweiu połozenIu, spal o- 
rzeczy swoje, resztę, któ tj za- 
, pozostawiła na OpIece_ Slaregy 
1tperrary miał być nadaj pud 
wyjechała do ‘Tours; stamtąd zag 


poleca i ajwięk y 
- paragoli 


=. 


szy wybór dywanów, kap, 


polskiej, a zarazem pierwszym widomym krokiem 
budzącego się tam ducha narodowego. 

Księga ta pamiątkowa będzie stanowić jeden tom 
poważnych rozmiarów. Według planu będzie się ta- 
kowa składać z większej ilości prac przeważnie prozą 
pisanych, najróżnorodniejszej treści. 

Jedynym wymogiem prac, 
w skład tej księgi, jest, by treść prac tych była 
przeważnie narodową, lub przynajmniej krajową, a 
forma tychże stanowezo i bez wyjątku poważną. 

Cały dochód czysty z przedsiębiorstwa przezna- 
cza komitet ma rzecz Czytelni im. Kraszewskiego 
w Kołomyi, bez obarczania tejże ryzykiem niedoboru. 

Ze względu zaś na nadzwyczajną krótkość czasu, 
gdyż & 3. maja b. r. ma księga znajdować się już 
w rękach prenumeratorów — uprasza komitet o rad- 
syłanie prac najpóźniej do d. 15. masta rb. 

W skład komitetu wchodzą pp.: Ludwik Ja- 
nisch. dr. Michał Jaworski i Gwido Pogonowski. 

W skutek zawiei śnieżnej został wstrzymany 
ruch pociągów na przestrzeni Stryj-Ławoczne. 
Jak nam donosi dyrekcja kolei państwowej — prze- 
rwa potrwa dwa dni. 

Nadużycia konowałów i weterynarzy wojsko- 
wych. Otrzymujemy następujące pismo: „Jakkolwiek 
istnieje ustawa przemysłowa z roku 1883 i cały sze- 
reg nowel do niej dodanych, znajduje ona jednak za- 
stosowanie odnośnie do tych, którzy opłacają podatki 
i ponoszą wszystkie ciężary. Druga natomiast połowa, 
nie mająca koncesji i nie opłacająca podatków, pro- 
wadzi pod okiem naszej władzy przemysłowej bezkar- 
nie „fuszerkę* na wielką skalę, a na szkodę i ruinę 
opodatkowanych i ich rodzin. Na razie przytoczę je- 
den przykład, a jest takich bardzo wiele i w innych 
gałęziach pizemysłu: Weterynarze wojskowi (kono- 
wały, kurszmidy) są bardzo dobrze sytuowani. Za- 
mało im jednak, wykonują więe przemysł kowalski, 
tj. kucie koni prywatnych obywateli po niższej oczy- 
wiście cenie, jak kowale kuncesjonowani i egzamino- 
wani; ci bowiem muszą uiszczać i czynsz mieszkalny 
— 700—800 zł. rocznie — opłacać czeladź po 8 
do 9 zł. tygodniowo, uginać się pod ciężarem podat- 
ków, zakupywać narzędzia potrzebne, słowem ponosić 


mających wejść 


ciężary, 0 których weterynarze wojskowi -— płatni 
wybornie, wolni od podatków i czeladzi — nie mają 
pojęcia. Mimo to podkuwają oni większą część koni 


prywatnych we Lwowie. I w jaki jeszcze sposób ?... 
Ponieważ wzbronionem zostało ku ie koni po kosza- 
rach, więc wzięli się na sposób i kują konie po do- 
mach, to jest po stajniach, w następujący sposób: 
Idzie ż łnierz (kowal) do stajni, bierze miarę na pod- 
kówy w koszarach czyli kuźni wojskowej, przygotuje 
podkowy podług wziętej miary od rogu, wraca napo- 
wrót do stajni i podkuwa. I to ma znaczyć, że on 
w koszarach kni nie kuje? W kuźni „farwezów“ na 
Balonówce kują więcej koni prywatnych niż pięciu 
koncesjonowanych majstrów-kowali we Lwowie, którzy 
musieli składać egzamina, ażeby im wolno było kuć 
konie. Po złożeniu egzaminu i otrzymanin koncesji, 
pozostał tym majstrom taki rezultat, że kowale woj- 
skowi kują konie, a oni opłacają podatki. Są domy 
prywatne, które po 15 koni trzymają na stajni; we- 
terynarz wojskowy, ażeby sobie takiego właściciela 
ująć, robi mu taką propozycję: że jeżoli jemu odda 
kucie tych koni, to jeżeliby który z koni zachorował, 
leczyć go będzie bezpłatnie. 

Tego już dłużej cierpieć nie możemy i podajemy 
całą prawdę do wiadomości wielce szanownemu i 
sprawiedliwemu panu  komenderującemu korpusu 
księciu Windischgritzowi z tą nadzieją, że zakaże 
trudnić się kuci m koni weterynarzom  wojskowyni 
talk w koszarach, jak i po stajniach —to jest „hansi 
rowamiem*, co i ustawa surowo zabrania, 

To, cośmy powyżej przytoczyli, możemy na żą- 
danie udowodnić ! Kowale lwswsey.“ 

S$mosz% jam: na Wawelu w Krakowie, docze- 
kaé się ma w bieżącym roku gruntownej restauracji. 
Magistrat uznał nagłą potrzebę zbudowania nowych 
schodów, a to kosztem gminy miasta Krakowa i 
przedstawił całą tę sprawę sekcji gospodarczej. 

Z Tow. tatrzańskiego. Walne zgromadzenie 
członków Tow. tatrzańskiego odbyło się d. 1. bin. 
w sali krakowskiego Muzeum techniczn +-przemysłowego. 
Zgromadzenie jednogłośnie zwunianowało marszałka 
krajowego ks. Sangnszkę honorowym członkiem To- 
warzystwa. Wskutek złożenia godności prezesa przez 
ks, Sang szkę. został wybrany prezesem Tow. poseł 
Władysław hr. Koziebrodzki, a perwszym wicepre- 
zesem dr. Ferdynand Wilkosz. Do wydziału weszli 
pp. : Beringer, Czukek Nowicki, dr. Penikło i dr. 
W ierzejski. 

Muzeum Luwru w Paryżu uposażonem zo- 
stało —- jak donoszą --- pięknym spadkiem. Pewna 
pani, która nie życzy sobie, aby jej nazwisko było 
obecnie znanem, zapisała testxmentarnie cały swój 
majątek, okolo S miljonów franków, rządowi. jako na 
fundu 4 na zakujno dziel sztuki do zbiorów Luwru. 
Dziwna rzecz, że w naszym kraju nie nia słychać o 
p dobnych fundacjach dla instytueyj, poświęconych 


działa mu całą sprawę. Podeszły wiekiem rejent, 
zdumiowy zaraz w pierwszej chwili tą wizytą nie- 
spodzianą, a bardziej jeszcze potem osobliwą opo- 
wieścią przybyłej, milczał długo, zanim okazał 
skłonność do prawnego dochodzenia pretensyj 
Leoni. Co do skradzionego testamentu, który 
według twierdzenia Leoni znajdować się miał 
w owej kasecie, p. Messicres uspokajał ją zape- 
wnienien'em, że notarjusz, u którcgo akt ten ba- 
ron de Trossart sporządzał, musi mieć niezawo* 
dnie uwierzytelnioną tegoż kopję w swem prze- 
chowaniu. Słowom tym czcigodnego rejenta to- 
warzyszył najsłodszy uśmiech, na jaki go stać 
było. W duchu bowiem było dlań rzeczą naj- 
jaśniejszą w świecie, że owa, tak niesłychanie 
trudna, zdaniem niedoświadczonej sieroty, sprawa, 
była w gruncie rzeczy nader prostą i łatwą. 
Z uwierzytelnionym odpisem testamentu w ręce 
było przecież drobnostką dla niego, wystąpić ze 
skuteczną obroną swej kljentki. Równocześnie 
otwierały się mu widoki hojnego honorarjum, i 
więcej po nadto, gdyż trwałe źródło dochodów 
nie do pogardzenia, skoro Leonia zostanie jego 
pupilą. 4 pochwały godną tedy przezornością 
poruszył niezwłocznie kwestję ewentua!nej opie- 
ki, a Leonia oczywiście zgodziła się na wszystko. 
Na wszystko, z wyjątkiem tej jednej propuzycji 
uc ynnego starca, aby na razie zecuciaia zawie 
szkać u mego w domu, wśród jego rodziny... 

Była niewzruszoną w postanowieniu swojem, 
aby az do ukończenia procesu ze sukcesorami 
barona, pozostać wyłączną panią swej woli i 
mieszkać dalej w hotelu. Na ostatek, Jakkolwiek 
len nowy protektor nie czynił na mej zbyt przy- 
Jjeimnego wrażenia, to jednak z pewną ulgą w 
sercu opuścila jego gubimet, Nie było wszakże 
Żadnej wątpliwości, ze wkrótco odzyska prawa 
śWojel Po dwu dniach następnych zaprowadził 
nieoceniony pan Messiers młodą dziewczynę do 
ponurego giuachu sądowego, gdzie w obliczu sta- 
regu jegomości, Z zicionymi daszkiem nad oczy- 
Ma, podyktowala kilka odpowiedzi na stawiano 
JEJ pytama do protokołu, Przesłuchanio zakoń- 
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kecykiw, piaiduw bie izny systemu Ja gera, ka 
kapeluszów, koszui. krawatek, rękawiczek. kufrów i t. p. po najniższych cenach, 


sztuce, przemysłowi, nauce Maljorowe co rok czyn'% 
się zapisy na cele dobroczynne, dla wszelkiego rodzaju 
ubogich i niedolęgów, na stypendja dla studentów 
itd. — warto, aby raz pomyślano także o nposaże - 
niu takich instytucyj, które tamę mogą położyć prze- 
rażającermu wzrostowi ubóstwa. — Patrzymy spokoj- 
nie na to, jak Żebrakami stają się ci, którzy w in- 
nych warunkach byliby pożytecznymi przemysłowca- 
mi, jak artyści nasi z braku zarobku rękę wyciągać 
muszę; a nikt nie pomyśli o tem, aby uposążąć 
szkoły przemysłowe i artystyczne ; mało kto archi- 
tektom krajowym daje godna ich talentu robotę, nikt 
nie zamawia obrazów lub rzeźb, nikt nie robi za- 
pisów na zbiory i muzea. Ale podupadłych przemy- 
słowów i artystów, wspieramy potem hojnie jąłmu- 
żną — krocie i miljony zł. wydaje się na cele nije- 
produkcyjna. 

Na przykład Francji zwrócićby powinni uwagę 
ludzi: ofiarni na cele publiczne, których to Inizi u 
nas nie brak, tylko rzadko dobrych mają doradców. 

Pożar. Zgorzał klasztor PP. Sercanek w Cau- 
deranie pod Bordeaux, gdzie przebywało około 300 
zakonnic i postulantek. Strety wynoszą 40.000 fr. 

Pan Gossler ofiarował jednemu z wybitniejszych 
członków konferencji szkolnej swój portret z podpisem: 
Nolens volens. l 

Centralny komitet przedwyborczy podaje do 
wiadomości interesowunych, że urzęduje codziennie cd 
godziny 12. do 2. w południe w gmachu Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, ul. Karola Ludwika 1. 1. 
i udziela informacji zgłaszającym się członkom komi- 
tetów powiatowych. 

Wszelkie pisma do komitetn centralnego należy 
przesełać na ręce sekretarza komitetu, dra Taleusza 
Skalkowskiego. Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. 

We Lwowie 3. lutego 1891. 

Przewodniczący Adam Sapieha. 

(m.) Budowa nowego t atru. Drugie posie- 
d:enie zjednoczonych sekcyj II. i III. rady miejskiej 
w sprawie budowy nowego teatru odbyło się onegdaj 
o godz. 6. wieczorem w wielkiej sali ratuszowej, 

Dyskusja tym razem byla bardzo ożywiona i 
wyczerpująca. 

Radny prof. Roszkowski przemawiał za placem 
Gołuchowskich, natomias; wiceprezydent dr. Mar- 
chwiecki w dluższej przemowie wykazywał, że naj- 
lepszem rciejscem jest ogi6d miejski. 
chwicki oświadczył się za ukrajowieniem teatru 
lwowskiego. Mowea więc proponuje, ażeby gmina od- 
dała budowę nowego teatru Wydziałowi krajowemu, 
dając ze swej strony 350.000 zł. i plac pod 
teatr. 

Radny p. Zima nie zgodził się z wnioskami p. 
wiceprezydenta. 

Radny dr. Maryañski oświadczył się również za 
ukrajowieniem teatru. Mowca wychodził ze stano- 
wiska budżetowego, gdyby bowiem teatr był insty- 
tucją miejską, budżet byłby stanowczo przeciążony. 

Radny prof. Zacharjewiez przemawiał za 
Ogrodem miejskim, zaś p. Gołąb protegował plac 
Gołuchowskich. 

Stanowczej jednakże uchwały nie powzięto, a 
z tego powodu, że zjednoczone sekcje według regula- 
minu. nie mogą głosować. 

Żydowskie państwo. W Towarzystwie etnogra- 
ficznem w Berlinie, miał dr. Jost wykład o Surina- 
mie. Posiadłość ta holenderska, w południowej Ame- 
ryce, Surinam, tworzy środkową ezęść tak zwanej 
Guajany; na północ ma angielską ko!onję, A na po- 
łudnie Brazylję; trzecią stroną przylega do Atlantyku, 
czwartą opiera się o Gnuajanę franenską. Ma obszaru 
110.224 kw.  L:iomrotsóW i UŃCÓW 4 
z których około 17.000 aut — W ih- 
dzie tym wykazał uczony podróżnik, że jestto jedyne 
państwo tak wyłącznie żydowskie, iż tylko gubernator 
jest chrześcjaninen ; reszta sami żydzi, oprócz znika- 
jącej rasy czerwonyskórych. Należrłoby tedy - jak 
sądzi dr. Jost—tam skierować emigrację żydowską. 

Transfuzja krwi. W Tow. lekarskiem w Nantes 
oznajmiono, że profesorowie Bertin i Pecq prowadza 
starannie leczenie za pomocą transfuzji krwi. Stwier 
dzili oni, że jak kozy dla suchot, tak szezury są nie- 
przystępne dla dyfterji, a króliki dla tężca. Rzeczone 
transfuzje na suchotników powtarzają proiesorowie co 
10 dni i oznajmiają, że skutki są zadziwiające. 
> P"ZSHSE > 

Karnawał bardzo wyraźne swe piętno złożył na 
ostatnim numerze Śmigusa. Znajdujemy w nim mnó- 
stwo świetnych ncinków i dowcipów 7 areny balowej, 
lub pośrednió odnoszących się do tej areny. | Pączą 
się z nimi także stosowne ilustracje, pośród których 
„Kotylion*, jako szczególnie ndatną podnieść należy. 

Nie zapomniał jednak Smigus i o poważniej- 
szych sprawach. Tak up. przecisnęła się i do niego 
wrzawa, wywołana zmianą sytuacji, skutkiem rozwią 
zania rady państwa i akcją przedwyborczą. 

W ogóle numer caly jest zredagowany bardzo 
starannie i — jak zwykle przystrojegy w Wy- 
kwintną szatę świąteczną. 
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czono ogłoszeniem decyzji sądowej, że od tej 
chwili p. Messieres obzjmuje na siebie obowiązki 
jej opiekuna. 


Stary rejeut był =- jak to mówią — w 
siódmem niebie. Na każdy sposób zdarzenie to 
rzadkie, a wielce przyjemne, gdy tak formalnie 
z nieba spadnie człowiekowi klientka miljonowa, 
i nie dość, że klientka, ale nawet pupila ! To 
też p. Messiervs był teraz niewyczerpany W 
grzecznościach i słodyczach dla pięknej sieroty, 
otiarowywał jej swoją kasę do dyspozycji, gdyby 
zapotrzebowała tego i nie było dnia, aby per; 
swazjami i prośbami nie usiłował nakłonić jej 
do odwidzenia Wiekiej Opery. Za te wszelakie 
serdeczności Leonia dziękowała mu gorąco, ale 
z reguły nie przyjmowała niczego. Nie przeszką- 
dzało to jednak, że każdego dnia zachodził p. 
Messieres dwa 1 wzy razy do skromnego przed- 
miejskiego hotetu, aby zapytać o zdrowie pupil! 
i ponawiać wobec 
uprzejme propozycje. 

Pewnego atoli dnia Leonia zdziwiona byłu 


Dr. Mar- ` 
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niej swoje najrozmaitaze, | 
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niezmie:ni:, że pan rejent, do którego wizyt rec 


gularnych a kukakromych - przyzwyczaiła ~ s$ 
była zupełnie, nie przybył wcale, co ku więkse8" 
wu jej zdumieniu powtórzyło się i nazajuś., 
Wreszcie trzeciego ania otrzymała list, 
stylem chłodnym, semle urzędowym, Ws 
uowy opiekun wzywał ją, aby dla bard . 

żnej sprawy stawiła Się o tej a o tej 
w jego biurze. Pos zna wezwaniu, © 
uiuiejąc sobie wytłumaczyć takiej ami: By nagłej 
w dvtychczasowem zachowaniu się P- Doo 
udała się doń w oznaczonym czasie. £rzyjęuie 
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zastała bardzo sztywna i chłodne. ° 
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Podziękowanie. Po świeżej stracie jednej córki, 
edy draga została uratowaną. mam sobie za miły 
>bowiąsek, tym szanownym Panom lekarzom, którzy 


zwojem staraniem dziecko mi uratowali, złożyć pu- | A 
| wyobrażających... 


wezwany | 


bliczkie serdeczne podziękowanie. 

W pierwszej chwili choroby córki 
przezemnie lekarz, skonstatowawszy skarlatynę oświad- 
czył, Ż0 przychodzić nie może, ponieważ obawia się jej 
dla Swego dziecka, i następnie przysłał mi mło- 


~ dego lekarza. Ten przez mylne ieczenie zaziębił chorą 


i przyszło zapalenie gardła, na co ów młody lekarz 
lecząc niestosownie, przyprowadził do takiego epu- 
chnięcją gardła, że nie bylo jnż innego ratunku dla 


- mojej” biednej córki, prócz operacji i tylko nadzwy- 
_ ozajnej zręczności i pospiechowi p. docenta dra Schra- 


- 
. 


md zawdzięczam wybawienie mojej córki od śmierci. 


z Po operacji jednak wskutek dziesięciodniowego duszenia 
F Bię puchnięciem gardła, przyszło silne oslabienie serca 
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tora, który po załatwieniu urzędowych formalno- 
-bci uchylił przytbirnę 
v Była to wczorajsza „Toła* pióra Aurelego 
RUrbańskiogo, 27%. . =. 
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i mocne zapalenie płuc, gdy chora była wycieńczona 
przebytą szkarlatyną, tak że przez 10 dni była bcz 
nadziei życia i w tym wypadku wielkiej tylko staran- 


ności i prawdziwie znakomicie umiejętnemu leczeniu 
P- profesora dr. Feigla, mogę zawdzięczyć wyzdrowie- | 
nie egrki; z opuchnięcia zaś gardła, utraty glosu | 


przez dwa miesiące i wreszcie ochrypłego głosu wy- 


prowadził ją szczęśliwie p. dr. Gluziński. Uratowanie 
wiee mojej córki i wyleczenie jej z ciężkich chorób 
i A p. profezorowi dr. Feiglowi, p. doc: ntowi 
dr. Schramowi i p. dr. Gluzińskiemu, którym to sza- 
nownym panom lekarzem miło mi i publicznie zlożyć 
rawdęiwego uznania. na zawsze wdzięczna im 
SC: onośnskich Wanda Dziad ńska. 
6. 
Józef Gostyński 
i będzie mówił o środkach ochronnych prze- 


wyrazy 
matka 

W Czytelni dla kobiet 
bm. swą pogadankę, pan doktor 


skończy w piątek, 


ciw chorobom plic. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


s Ro artoar t'atralny. Iziś we czwartek po raz 
- drugi „Wola*, sztuka w 8, aktach 
skiego; jutro w piątek poraas piuiwszy „Zona papy”, 


J 


wodewil w 8. aktach Meilbaca i Hervć' go 


Wielki obraz W. Kossaka pod tytulem : „Wspo- 
mnienia z lat dziecinnych* będzie z końcem karna- 


de wystawiony w Krakowie, w Sukiennicach. 
Can 
Leate. 

(„Tola“, sztuka w tre.ch aktach 


4 Urbańskiego ). 


i Zimszwykłem zaciekawieniem spieszyła w | 

A dnia wczorajszym publiczność do sali tea- 
tcalnej. 

` Uczucie to *byłę w zupełności usprawie- 


F dliwione. 


'Aaroli Urbański, zasłużony pisarz sceniczny, | 
święcił jubileusz 
autorskiej, 
o dłaższem milczeniu z nowym utwo- 
głosiły, że do- 
świadczony mator zerwał z dotychcżasową tra- 


roku 
działalności 


| który w grudnia -1859 
swè) Ćwieróćwiekowej 
| wystąpił 
rem. użne sylfy zakulisowe 

L dycją swej twórczości. 

y 


wał po raz pierwszy przed 


p] była ulubionym dla niego żywiołem Pełen mło- 
~ dzieńczej werwy i fantazji obdarzył scenę 
komedyj, 


* lwowiącą sporą wiązką  krotochwil, 
C wodsyiłów, wiłowisk, 


—0w. z nocho 


omea 

4 wędrownych ?... e”, 

Lecz w latech ośmdziesiątych uderzył poe 

ta w inne, 9% ażmiejszetony. I z lutni swej w 
dobyl pi 


"woj, edweta na wrogu. 
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kolumna Zygmunta i w Watoźc». którego nieste 
ty znamy tylko z czytania... 


, Znów nastała dłuższa przerwa w twórczości 
„poety, zrozumiała łacno dla tych, którym losy 


dowej sceny tutejszej nie są obojętnymi. 


Przed miesiącem pojawiła się na stole dy- 
rokcyjnym estaka bez tytułu, anonimowego au- 


Prach ; 
zastoum umosła się w górę. 
Sztuka zaczęta. 
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muzyk, Kwiryn Szelawae” 


Widząe płęEfic dziewczę, ubogie i wiedzione 
do zjpewy przez swych najbliższych, którzy je 
; dać pragną najwięcej ofiarującemu, chce 
Pole ocalić z tej kałuży zepsucia. 
< Ofiarowuje jej swą rękę... 


| Nieubłagana logika życiowa mści się na 
biednym artyście. Tola, którą otoczył dostatkiem, 

szacunkiem. tęskni w domowem zaciszu za rozko: 
szam zakulisowego życia. Nie wystarcza jej ani 
o mąż kochający, ani dziecko, którem zająć cię | 


__ muziała siostrą Kwiryna, Weronika. 


| 


__ ciznę, 
lola ginie — Kwiryn straał zmysły — 
08 $ 
af „jęk słusznie głoszono, sztuka wczorajsza 
_. Aureleg, Urbańskiego różni się zasadniczo od 
dawniejszych jego utworów. 


ola ucieka z domu mężowskiego. 
Jaciótką spexulanta, nafciarza, 
wati, 
, bogaczą. Ale 
ole, p 
, SZczędzjją dalszej hańby jego nazwisku. 
Wszystko napróżno. 
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htówanym cynizmem. 


4 który 


próby W nowym dla siebie kierunku 


pTola u 
nia w vdk 


rywaniu wad społecznych, 


której wartości 
a ga- 


| zalety Wczorajszej premiery, 
S zdołają obnizyć nieuzasadnione nic 
| Sty pewnych reminiscencyj. 
eto ZNA choćby powierzchownie teatr nowo- 
| teu przyzna, że pewne sytuacje, pewne 
araktcrystyczne wj kreślemu typów sec- 
muszą się powtarzać mimowiednie u 
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Anrelego Urban- 


Aureleygo 


Gdy przed trzydziestu blisko laty występo- 
kinkiety, komedja 


Y d à cieszących się niczwy- 
Y caajną popularuością w cęłej Galicji, któż nie 

iți h iami, Sty- 
emutatorskich i 


yg 
F potężnej skargi, zemsty sprawicdli- 
Nuta jej przebrzmiewa 
(i w Dramacie j:dnej nocy i Na poddaszu i Pod 
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ały ostatnie tony w orkiestrze — 


Jesteśmy w mieszkaniu pani Czaczyłowej, 
/* wdowy, o nieco węsgłęj przeszłości, m-tki Toli, 
> kawa umieściła w balecie i Niceforka, skeńczo- 
_ mego łtrzyka. U Czuczyłowej mieszka też ubogi 


Widzimy ją w końcowym akcie sztuki przy- 
ktårego zrujno- 
by co rychlejerzucić*się*w objęcia innego 
zjawia się karząca Nemczys w 
_ osobie Kwiryna, który usiłuje zrazu nakłonić 
dla dobra dziecka opuściła kraj i 


Uorące prośby męża odrzuca Tola z wyra- 
k Wówezas doprowadzony 
do Ostąteczności wlewa jej przemocą w usta tru- 


Qtzuciwszy sfery romaniy czsego dramatu, 
dotychczas uprawiał, autor staral się stwo- 
yży$ utwor gejśle realistyczny. 4 pierwszej tej 
wyszedł 
uwycięsko. Tak nam przynajm. uj kazało sądzić 
silne Wrażcnio, jakie na pubiiczności wywarła 


Nicpospolita potęga namiętności, piekąca 1ro- 
| wreszcie 
komita charakterystyka wszystkich postaci — 


W Łazienkach „b 


/ 


baio > 


torów. A 
Nie nowégd pud słońceni zdanie to spra- 
wdza się chyba najczęściej na deskach świat 


Zarzufu więc z tego powodu formułować 
nie podobna, tem bardziej „wobec sukcesu, który 
zupełnie zasłużenie stał się udziałem sympaty- 
cznego w najszerszych kołach autora 

Publicznoś bardzo licznie zgromadzona wy- 
wolywała z entuzjazmem autora po każdym 
akcie. 

Przyznać wszakże należy, że część zasługi 
w sukcesie wczorajszy U tkwiła w znakomitej 
grze artystów. h 

Rola tytułowa Spoczywalła w ręku pani 
Kwiecińskiej. 

Tola — to uosobienie bezmyślności, bezwie- 
dnego, naiwnego niemal zepsucia i niskich liastyn- 
któw — znalazła w niej idealną przedstawiciel. 
kę. W akcie końcowym, w dramatycznej scenie 

| śmierci rozwinęła artystka nadspodziewanie wiele 
| siły dramatycznej. 3 

Bardzo cbarakterystyczną Czuczyłową była 
pani Grostyńska, szczerze komiczną ciocią pani 
German. Panna Cichocka (Wsronika| wywiązała 
się ze swoj roli — jak zwykle =o zarzutu 

Sympatyczna postać Kwiryna dodatnie spra- 
wiała wrażenie w interpretacji P. „Woleńskiego, 
zaś dziennikarz Zwarycz znalazł inteligentnego 
przedstawiciela w panu Chmielińskim. 

Rcalnym, bez przesady Niceforem „był P. 
Walewski, eo również jako zaletę podnieść koś 
padnie o grze pp. Wiszera (baron) i Trapszy 

Gogo). © 
| i PE pizody wypełniali czezęśliwie PP: Dębiczi, 
lierowski, tzobert i Starzewski. ? 
tawienia cdznaczała SĘ dokła 
F starannością. 
Sfinks. 


a o 
Z Izby sądowej. 
| (Ruski ksiądz — podpalaczem.) 
| Lwów 3: lutego. 

O godzinie 6 zakończy] swoja przemówienie dr. 
Fedak, poczem nastąpiło zwięzłe a wyczerpujące re- 
sum: przewodniczącego, które trwało do godz. pół do 
7, poczem sędziowie przysięgli udali SIĘ "3 naradę. 
Po dwóch godzinach zwierzehnik ławy przysięgłyeli 
ogłosił następujący werdykt: 

Pierwsze pytanie 
| przysięgli 12 gosumi, zaś 

zaprzeczyli 9 głosami, 
Pytanie dodatkowe 
nytania 


Calci przede 
| dnem wypróbowaniem, wystaw 


zaprzeczyli 


główne t A 
tanie glówne 


dragie PY 


padek zaprze- 


3) na Wy os 
W o równieź 


| ezenie. pierwszego zaprzeczOn 
S głosami. 
" Na podstawie tego werdyktu, trybunał uwol- 

| nil ka Aitala Kowaiskiego od oskarżenia. 
zorza EZ. = 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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Przosiad politycz 
*rzepiąd polityczny 
Rak pLa f ,) A, $ 
* Pod napisem „niemieckie stronnictwo na- 
roldowc“, ogłaszają posłowie: dr. Steinwender, 
| Derschażta i Barcuther program wyborczy, W 
którym dowodzą potrzeby utworzenia niemie- 
ckiego  stronnnictwa narodowego: 
które nie ma nigdy być stronmetwem rządowem, 
ale także zadania swoje ma pojmować tak po- 
ważnie. że nigdy nie odważy SIę na odrzucenie 
użytecznej reformy jedynie tylko 4 tego powodu, 
iż pochodzi od rządu. Jako zadanie tego stron- 
nictwa, ogłasza program wzmocnienie i uzupeł- 
nienie przymierza z państwem memicckicm, oraz 
zdobycie dia Niemców w Austrji należnego 
wpływu na ustawodawstwo i administrację Pro- 
gram zapowiada, że „niemieckie stronnictwo na- 
rodowe* pozostanie wierne zasadom wolności 
obywatelskiej i wolności nauczania i starać się 
| będzie o rozszerzenie praw obywatelskich na 
warstwy dotychczas wykluczone od życia publi- 
| cznego. Stronuictwom klerykalnej i feudalnej re- 
akcji niemieckie strounictwo n*rodowe nie będzie 
czynić żadnych ustępstw, lecz będzie się starać, 
i aby wielkie Masy ludu obronić przed reakcyj: 
nemi prądami. Stronnictwo stać będzie bezwzglę- 
| dnie na gruncie reform socjalnych, lecz nie uwa- 
| ża, aby reforma społecznego ustroju ograniezała 
się na polepszeniu doli robotników į pragnie pod: 
| niesienia i organizacji 


16448 16404 16538 
17S? 


ISTOT 


w szczególności reformy podatkowej, któraby cie 
|żary klas słabszych zmniejszyła, 


=- | r Z A R e 


| najbardziej doświadczonych i pomysłowych au- ! powiatach, w których choćby najmniejsza liczba 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 Lutego 1891. 
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naszych stronników ma prawo wyborcze.“ 

* Z Zagrzebia donoszą, że między tamtej- 
szymi Serbami i Kroataini przyszło do porozu- 
mienia wzgięden wyborów do rady państwa. Ja 
ko warunki przyjęto odroczenie kwestji połącze- 
nia z Kroacją i oznaczenie jak? języka urzędo- 
wego, serbsko-kroackiego. Do rady państwa 


: ma być wreszie wybranych 5 Kroatów ì 4 Serbów. 


* Wiadomość, że cały gabinet serbski podał 


się do dymisji, dotąd się nie potwierdza. przeci 


stanu włościańskiego ! , 
mieszczaństwa. „Ządamy "= Opicwa program w dj 


udoskonalenia | 


organizacji w stowarzyszenia i poinocy państwo” ; 


wej dla stowarzyszeń, oraz opieki dla rodzimej 
pracy przeciw przemocy kapitałów, wyzyskiwa- 
niu 1 korupcji. Poprawa losu robotników 1 UtZY” 
manie stanu średniego, będą najlepszemi środ 
kami ochronnemi przeciw zapędom przewrotówy M 
socjalnej demokracji. * W programie wyrażono 
wreszcie zapatrywanie, że „niemieckie stronni- 
ctwo narodowe" umożebni antisemicko-viemic- 
ckiemu stronnietwa narodowemu wspólną pracę. 


nictwa socjalno demokratycznego, w 


czny centralpy komitet przedwyborczy. Komitet 
ten ma się wkrótce uzupełnić przez przybranie 
członków z innych prowmncyj. Równocześnie ma- 
ją się potworzyć krajowe i powiatowe komitety 
przedwyborcze. Odezwa oświadcza, ŻE stropy. 
ctwo socjalno demokraty. zne zamierza Wwyzyskać 
agitację wyborczą. „Będziemy — opiewa ode- 
zwa — przemawiąć na zgromadzeniach przed- 
wyborczych i tam wypowiemy cierpienia ludu, 
jego myśli i jego wolę. Ui, którzy posiadają pra- 
wo Wwyburuze, oddadzą zgodnie głosy swoje na 
ludzi, którzy do nas należą, na demekratów s0: 
cjalny ch, Celem wykazania naszej liezby poleci 
my kandydatów (Zdhłkand:dute. ) we wszystkich 


i Diany" 


pa 


E drbctter PA? ogłasze odezwę do stron- | 
której zu- | 
powiada, że w Wiedniu utworzył się prowizory. , 


, jące 


przy ulicy Si.wacziege i = 


obok ogrodu lezuickiepo 
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wnie zaprzeczogo owej wiadomości, a twierdzono 
że prezydent skupezyny Paszic zgodnie z wic- 
kszością klubu radykalnego popiera gabinet Grui- 
csa skutkiem czego gabinet pozostanie w urzę- 
dowaniu. Mimo to utrzymuje się mniemanie, że 
oprócz Gjalji, wielce prawdopodobniz jeszcze inny 
minister ustąpi, albo minister robót publicznych 
Josimovics, albo minister handla Tauszanowics. 
Między nimi jest zatarg i niechęć wzajemna, 
która według zaręczeń ĎDnewniego L stu doszła 
do tego, że Josiinovics dcstarczał aktów urzędo 
wych i wskazówek do interpelacji, wymierzonej 
przeciw Tauszanoviesowi o nadużycia w udziela 
niu koncesyj. Jeżeli się sprawdzi wiadomość, że 
ministerstwo Gruiesa pozostaje u steru, bądzie to 
wskazówką, że polityka serbska nie przybierze 
wyrażniejszej cechy panslawistycznej i rucofilskiej, 
że przeto stosunki z Austro- Węgrami pozostaną 
bez zmiany a może przybiorą charakter więcej 
życzliwy. 

* Z Belgradu donosza że gabinet wcale 
nie wręczył rejentom swojej dymisji, tylko poru- 
Szono tę sprawę w kiubie radykalaym. poezem 
gabinctowi Gruicza wotum zanfania uchwalono. 
liędzy ruinistrami 'Tauszanowiczem a Jesimo- 
Wiczem przyszło do zatargów osobistych i dla. 
tego jeden z nich będzie się musiał podać : do 
‘J misji. 

* Poformą (organ Crispiego) znowu za- 
Pewni:, że oświadczenia Osispiego były tylko 
PoZorem do jego rezygnacji; a że prawdziwym 
Powodem były rozmaite knowania, którym chciał 
stawia czoło. pomimo. iż wiedział, że na nich 
potknąg się może. 

* Berl. Tag:blatt podaje rozmowę swego 
Tzymskiego korespondenta z pewnym. ambasado- 
rem. Wedlug niej, Crispi, przyjmując onegdaj 
t dyplomatyczne był w humorze nadzwyczaj 
R i stanowczo zapewniał, -. a cio 
sk" król na nowo, sę "HER p 
T mad Dalej, e poddaje, p. y gab 
net będzi, sęki gii = jego poli- 
tyki 9 zic się musiał ściśle trzym E i 
Włoch eh przedwcześnie się cieszą PTZy Jac. 

+ < jego upadku. 
„ O zdrowie dra Windthorsta, którego na- 
A A | kt 
TADE atolickic, a i cały OI częście aal 
Piersi gle zaniepokojeni. 8 pełybrać 
grożmiejsz pann sip wydarzy a spondent par- 
Danan Fozniary. Berliński 28 o ek 
w dzicń iia A A, ik: YYPE Stan oa 
dra winda c"z0010 aig I iiny 

torstą po upadku jes! POmyś nym. 


Rany okazują się nieznacznemi, twarz jest doś; 
znacznie zranioną, +zczególnielli Z powodu o- 
kularów. któy i E wtłoczyły w cia- 


e sig przy upadku 
Pra aad E s r okulary. 
Viudthors chciał także, że 4 
W inatuorsją ów minister, którego 
usnąć, pierwsz pola z p? "AE 
ardzo yy podniósł pg E ziemi i- rany 
z krwi obmył, Schody, z których spadł przy- 
wódca eentrum, mają 14 toppi, upadek zatem 
z tej wysokości mógł był się słać bardzo nie- 
bezpiecznym. Posłowie, którzy byl Przy upadku 
obc enymi, zapewniają, że widząć dra Windthor- 
sta spadającego i przewracająceBo: się po scho- 
dach i leżącego potem bezwładnie na dole, są- 
dzili, że złamał sobic kremi G rmamia potwier- 
dza to także, żę taki s, d był początkowo ogól- 
nie rozpowsz:ch 7A Gdy poseł dr. Windt 
horst z towarzyg yysokich stopni na 
głowę spzdali ì gdy poseł dr Wipdtłorst bardzo 
silnie czaszką log] 3 ziemię, obawiano się 
rietylko złamanią kieroa ale i porażenia mózgu, 
wskutek czego IE Roy can nad nim aż do 2, 
w noty. Na szczęście raf goja sie bardzo szyb. 
ko, stan zdrowia prz - wÓdGY centrum jest po- 
myślnym i jest nadziej że już w przyszłym 
tygodniu rozpocznie snów swg CZynność par- 
lamentarna. 

> A Londynu 


marca wyjechać „rbcurg i koleją Mont- 
Cenis do Gcnuy : A SAI gdzie cztery ty- 
godnie zabawi We Florencji powita Ją też król 


sę nie stłakły. 
upadku dra 
tenże chciał 


niony m. 
zem swym Z 


. Królowa ma 24 
donosi SA teka 


Humbert Jak zą, . +. 4akże lord Salisbury 
uda SIę w tym ko 7 na krótko do 
Florcnejt. -Ta i 
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Dunajcyski — USlĄpi!! 
ie deñ 4 lutego Dr. Juljan 

Dunżjew.ki, minister finansów 
podat się do dymisji i ot-zymał 
takow. , 

Dzisiejsza Wan n Zig PB5ZU następujące 
pismo odręczne cesarskie fe! 

! „Kochany hr. Taane: 

Z gadzając Się na RS ++ 
meg» ministra finansów dre poon Dunajwskie- 
80, na skutek jego prośby " =*. stycznia 1591 
roku wniesionej z pawodu stanu zdrowia w stały 


gski wniosek, przenosze 


stan Spoczynku, W ugua jego zn kowitej 
działalności patrjotyczaćj bia cały szereg lat, 
w uznaniu znakomił ma „B, położonych na 


polu finansowem, nadaję Mu wiej... krzyż orderu 
Św. Stefana z uwolnieniem od taksy i mianuję 
80 dożywotnim gałonkic m 'źby banów. 

Równocześnie manuję szefa sekcji w mojem 
ministerstwie sprźwieć twości, dr, Emila Stein- 

acha moim WIMSLUEN finansów. Wiedeń 2. 

lutego 189 „ FYAMCisEcE Joz f Taaffe" 1 

w dalszym CIĄ5U zamieszeza W. Zig. pismo 
cesarza, stylizowane do Dunajewskiego, patent 
powołujący go do izby panów i pismo, mianu- 
Steinbacha Ministrem finansów. . 
Jakkolwiek od dłuższego czasu mówiono o 
nieporozumieniach w łonie gabinetu zwłaszcza 
między Dunajewskim a hr. faafe, to jednak 
dzisiejsza Wiadomość spada niespodzianie. 
Dymisja Dunajewskiego, to pierwszy 
ale wielki krok 'Taafifego ku centra 
łom, pierwsze Signum nowej cry. 

fiedeń 4. lutego. Dymisjia Dunajewskie- 
go wywarła tu cgromne wrażenie. Wbrew do- 
mesien:0m pism zapewnić mogę, że Dunajew:ki 
z chwilą, gdy uchwalono rozwiązanie rady pań- 
stwa, zdceydowany ra to, aby podać sią do dy- 


ą i w sposób. 
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'zdolni są wytrwać przy swych 
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iztsicją wszełcie możliwe 
gatunki wanien 


misji. Mimo to u lewicy wywołała zdumienie 
okoliczność, że w obec dymisji Dunajewskiego i 
nominacji Steinbacha nie powierzcno Pola- 
kom drugiego portfelu. Jeden z wyb'tnych przy- 
wódeów lewicy m:ówit mi, że uważa to za wielki 
błąd taktyczny i że wedle jego przekonania mu- 
szą wybory galicyjskie wypuść w duchn opozy- 
cyjnym i podać w wątplisożć koaleję Polaków 
z niemieckimi liberaławi 

Z drugiej strony sądzą tu, że hr. Taaffe 
zamierza po wyborach gav.net swój w ten spo- 
sób rekonstruować, iżby utworzyć się mająte mi- 
nisterstwo komunikacyj oddać Polakowi, m'ano- 
wieie Bilińskie mu. 

Ż innej jeszcze strony przypuszczają, że 
Falkenhayna miejsce zajmie Polak, nie są- 
dzę jednak. by można było przywiązywać wiarę 
do tej pogłoski, hi. Falkenhayn aowiem będzie 
w przyszłym, z, różnych stronnictw skleconym 
gabinecie nieodzowny, jako reprezentant większej 
posiadłości. 

Wied.ń 4 lutego. W sprawie dymisji D u- 
najewskiego dowiadują się dalej, co nastę- 
puje: bDymisja była od dni dziesięciu rzeczą 
już postanowioną  Jednakowa.ż co do następcy 
nic mogło przyjść do porozumienia. Oliarowano 
tekę jednemu z trzywódców lewicy umiarko- 
wanej ale ten nie chciał jej przyjąć. żądał bo- 
wiem wprzód pewnych gwarancyj > dla swego 
stronnictwa — gwarancyj, które nadałyby gabi- 
netowi charakter partyjnego stronnictwa lewicy. 
Taaffe natomiast zdecydowany jest stworzyć 
gabinet, oprzeć się mający Da większości w ca- 
łem tego słowa znaczeniu przypadkowej. czyli 
innemi słowy: 
stwarzać sobie będzie większość. 

Jak z odręcznego pisma cesarskiego wynika. 


dniu, w którym rozwiązano 1adę państwa. Wszy- 
stkie pisma przyznają mu wytrwałość zapatry- 
wań i stwierdzają, że należy do ludzi, którzy 
przekonaniach 
nawet kosztem osobistej ofiary. 

Następca Dunajewskiego Steinbach, jest 
znany, jako wybitny prawnik i znakomity teore- 
tyk. W praktyce jednak, jak dotąd, okazał się 
niezbyt tęgim. Wszystkie ostatnie ustawy, prze- 
zeń kodyfikowane, co powszechnie wiadomo, ma- 
ją wiele braków. 

Emil Steinbach powcłany był przez Glasera 
do ministerstwa sprawiedliwości. Urodzony w r. 
1546 pochodzi podobno z rodziny neofitów. Na- 
leży on z przekonań do partji liberalnej, acz pi- 
sma Jiberalne i półurzędowe usiłują przedstawić 
80 jako bezparcjalnego ministra-urzędnika. 

*iedeń 4. lutego. Głoszą, że Taaffe zamie- 
rza w przyszłym gabinecie zachować dla siebie 
jedynie prezydjum, a złożyć portfel spraw we- 
wnętrznych. 

Giełda przyjeła ustąpienie Dunajewskiego 
prawie obojętnie. 
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Teiegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 4. lutego Arcylsiążę Ferdynand 
d,Este byi wezoraj na dłuższej wizycie u Ło- 
banowa. 

Wiedtń 4. lutego. Nemicstnik Kielmansecgg 
ni» przyjął ofiarowanej mu kandydatury na posła 
z NI okręgu wyborczego, dając do zrozumienia 
że nie jest intencją centralnego rządu, ażeby 
namiestnicy zasiadali, jako posłowie w parla- 
mencie. 

We czwartek cdbędzie posiedzenie 

austro-węgie:słkiego banku, na którym ma być 
uchw lone zniżenie stopy procentowej. 
i Strejk szewców nie zaznaczył się nowym 
jakiraś faktem ; bastujący zachowują się dosyć 
Spokojnie. 

Przy 
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ciągnieniu padła główna wygrana 
losów n Gemois* w kwocie 50000 monetą kon- 
wencyjną na rnner 8006, druga w kwocie 5.000 
na numer 7959, trzecia w kwocie 2.000— 58.888, 
czwarta w kwocie 1.000 zł. na nr. 24494 

"rzy odbytem ciągnicniu losów włoskich 
„Czerwonego Krzyża“, główna wygrana 50.000 
lirów padła na numer 22 serji 908. Nr. 6 serji 
4.377 i nv. 21 serji 10.147, wygrały po *.000 
lirów. 
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Paryż 4. lutego. Na radzie ministrów uchwa 
lono żądać na rok 1892, 26 milj onów frauków 
kredytu uzupełniającego, celem przeprowadzenia 
nowo uchwalonych ustaw. 

„_ Oporto 4. lutego. Uwięziono dwóch chora- 
żych, którzy usiłowali skłonić do buntu załogę 
korwety Segres. 

Petersburg 4. lutego. Praw. Wiest donosi 
w części urzędowej, że następca tronu z powodu 
złego stanu zdrowia, przerwał swą podróż na 
Wschód. 


Paryż 4. lutego Wczoraj stracono Eyrauda. Od 
chwili ogłosze nia mu wyroku w celi do chwili, w htórej 
skończył pod gilotyną upłyneło 22 minut. Nie przyjął ksie- 
dza i przeklina! Constansa, "pod gilotyną już zawołał ` wyr- 
wawszy się z rąk kata „Constans jest gorszym odemnie zbro- 
dniarzem:* Przed  zgilotynowaniem go zaknebłowano mu 
usta, 


Bruksela +. lutego" Jen. por vanderSmis- 
sen, przyboczny adjutant króla, nie mogąc zualeść 
posłuchu u ministrów, przesłał dziennikom pismo, 


: w którom oświadcza, iż dążeniem jego jest, iżby 


wprowadzoną została ogólna służba wojskowa. 
Wykazuje on w tem pismie, iż jeśli Belgja nie 
jest zdo'ną do postawienia potrzebnej armji, to 
zbudowane w ostatnich latach twierdze, grożą 
tylko jej samej niebezpieczeństwem. 

Berlin 4. lutego. Berlińscy rzeźnicy rokują 
z warszawskimi o urządzenie giełdy w Warsza- 
wie. nakształt=takiejż« giełdy w Budapeszcie. 


który od wypadku do wypadku i Dwaj a inicjatorów, Kolberg I Weber, ofia- 
| rują się własnym kosztem zbudować obory byle 
k ) sA ' magistrat warszawski oddał im dą dyspozycji 
podał się Dunsjewski do dymisji w tym samym | Pees, 


stosowny grunt za miastem. 

Londyn +. lutego. W izbie gmin większość 
postawiła wniosek, żądający ustanowienia komi- 
sji, któraby się zajęła zbadaniem karabinów 
magazynowych, albowiem zrobiono im zarzut, iż 
są złe, niebezpieczne i bardzo drogie. 108 gło- 
sami przeciw 14 przyjęto wniosek Hambury'ego, 
aby odpowiedzialność za karabiny magazynowe 
pozostawić ministrowi wojny. 

Londyn 5. lutego. Z Nowego Jorku donoszą, 
że osobny komitet kongresu zastanawia się nad 
kwestją immigraeji i że nosi się a projektem do 
ustawy, zawierającym surowe przepisy przeciw 
znęcaniu się nad immigrantami. 

Londyn 4. lutego. Parnell wygłosił w Ennis 
mowę i zapowiedział w niej dzień nmiedaleki, w 
którym kwestja irlandzka rozwiązaną zostanie w 
ten sposób, że irlandzki parlament upoważniony 
zostanie do załatwienia kwestji agrarnej i do 
rozbrojenia królewskiej policji. Wnioskują ztąd, 
że przyszło do porozumienia między Gladstonem 
i partją irlandzką. 

Petersburg 4. lutego. Nowoje Wremia sądzi, 
że j'śli Crispi nie był zmuszony ustąpić ze swe- 
go stanowiska, to jedynie wownętrzna polityka 
mogła go popchnąć do tego kroku. 


Rzym + lutego. Opiniene donosi, że zape- 
wne utworzy się nowy gabimet Rudini-Saracco 
(konserwatyści). Wiadomość ta atoli nie jest 
pewną, 

Bruks la + lutego. Zjednoczona prawica 


znaczną większością oświadczyła się na wczoraj- 
szem posiedzenia za rowizją konstytneji odpo- 


| wiadzjącą interesom kraju. 


Wiedeń 4. lutego. Na wełnem zebraniu austr. ! 
węgierskiego banku uchwaleno rozdział dywi- | 
dendy w kwocie 47 zł. 3) et. Do Rady genc- ' 


ralnej wybrani hr. de Hidweg, Fryd. Suess, Win- 
centy Müller v. Aichbolz. 

Doniesienie jakoby 
oświadczyć, że nie przy 
oparta na fakcie. 

Odessa 4. Do -Sebas tor 
pa SSY przybyłoznów 10.000 piechoty: 
które udać się meją do Batum, celem wzmocnie- 
iia garnizonów kaukaskich. 

Sofia 4. lutego. Księżna Klementyna przy” 
będzie w piątek ; książę Ferdynand wyjedzie na 
prz ciw matki do Carybrodu- 


Belgrad 4. lutego. Pisma tutejsze donoszą o 
d albańskich w starej Serbii. 


hr. Hobenwesta miał 


„ie mandatu nie jest 


lutego. 


nowych gwałtach ban 
W Seweu mieli Albańczycy zrabować kościół, 
poranić wielu ludzi i uprowadzić 12.000 sztuk 
bydła. P 

Berlin 4. lutego. Nerdd. Ally. Zig. omawia 
upadek Urispiego i wyraża przekonanie, że 
znaczna większość parlamentu, wybrana pod 
hasłem trójprzymierza, zostanie wierną temu ha- 
słu, zapewniające mu poważne stanowisko wło 
skiej monarehji w Europie. 

Portugalja wypowiedziała traktat handlowy, 
który kończy się w dniu 3]. stycznia 1592. 


Wwissman telegraficznie przedło- 


| żył eesarzowi prośbę o dymisję. 


Nis wiadoino jeszcze ezy Walderse« obejmie 
komend; korpusu, przy tej jednak sposobności 
wyszło na jaw ża pomiędzy nim a Caprivim par 
nu:ą zaaczne różnice i Eieporozumienia. 

Rzim 4. lutego. Na wezorajszym balu dwor- 
skim. para królewska odszczególniała ostentacyj: 
nie Criepiego i jego małżonkę. Król konferował 
z Zanardellim. zresztą pikogo nie przyjmowżł 
Zdaje się, że Zanardelli i Rudini powołani zosta- 
ną do rząłu. 


——— 


porcedannowa I zł. 
ma marewa 00 el. 
KOLE ionnn 79 et 
miedeinann 55 el. 


Rzym 4. lutego Na razie utworzone być ma 


jedynie urzędniczy gabinet. i 
NADESŁANE. 


Powiększezia fotograficzne 


fowgrafj aż da naturalnej wielkosc , 

wrkonwie bez zatraty podobieństwa 19 
Znał j G pry pan Lwow 

fotogri-iie ny Y. Det G3 Avndetrujcha 6 


Dr. Emil Wechs 
lekarz chorób wewnętrznych , 


specjalista w chorobach żołądka ś jelit, 
po długich studjach na klinice profesora Usera we Wie” u 


ordynuje od 3. do 5. we Lwowie, pae tenid»: į 
liczba 15. 1034 
Podziękowanie. 


Wielmożnemu Pana dr. Piotrowi Kucharskiemu, 
składam niniejsze najserdeczniejsze podziękowanie za wyłe- 
czenie mego jedynego PYnKA z ciężkiej j niebezpiecznej cho- 
roby, jak również i za niezmordowaną trosktiwość z jaką 
pacjenta ctaczał podczas trzymiesięcznej kuracji. 

Eugenjusz Nowicki 
urzędnik magistratu, 


Wszech nauk Tekani 


eh 
Dr. Krokiewicz Antoni 


były asystent uniw. Jagiellońskiego 


X i ordynnuje w zakrósie 
ciieró» wewnotrznyc ol godziny 2 


do 4 popołudniu. 
i lica Kopernika |. $. 


= 


_ TEATR HR. SKARBKA. _ 


Dzis : 
Po raz drugi 


TOIL a 


aktach Aurelego Urbańskiego. 
OSOBY: 


sztuką w 3 


Kwiryn Szelawa Wolejiski 
Weronika jego siostra Ciehoeka 
Zwarycz 2 Chmieliùski 
py? Gostyńst a 
Tola Na... wiecińsku 
Nicefor ) jej dzieci Walewkl.i 
Ciocia Zefirek 2 German 

i Baron Krongold von Bebensaft Fiszer 
togo. Trapszo 
Dzierźwa Hierowski 
Papueiewiez Szobelt 
Kapelmisti z 3 Piasecki 
Priiuadonna operetki Czechowiezó (ma 
Tenore di grazia Starzewski 
Tragik | A Milewski 
Be tr, stonnen n a i Deli Ri 
Pokojowiec y d ; Senouski 
Służący pierwszy p J Gamshi d 
Służący drugi . Ż Nowicki 


Rzecz dzieje się w pierwszym akcie w | rzedinięż dworku 
Czuczułowej, w drugim w pomieszkaniu pp RWów. — 
Zus W ann w pogranieznew wielkiemu 8 tè, w salo- 


mich hotelu. 
OOo Oe, 


Jutro *o raz pierwszy: „Żoka papy“, wodewil 
w 3. aktach Meilhaca i Hesve go. 


—— 


mernol towa 55 ct. 
czubkbowa 55 et. 
ielnzuma 40 et. 


uawindowa 15 cj 


s 


4 


Drobne ogłoszenia. 


Donleslenia rozmaite 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Mieszkania I sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


omy i Parcele we Lwowie sprze- 

daje z powodu „przesiedlenia się na 
wieś pod warunkami dla kupujących nad- 
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
Emil Bertemilian Brajer, ul. Bra- 
jerowska 10. 84 


partament na I. piętrze, składający 
A się z g-cinm pekoi z przycależno 
ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy- 
walnią połączoną z wodoeiągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą- 
cznie do tego apartamentu przy ulic 


5, 4, pokeje z przynależytościami 

Sklep,  Stajnię. Wezownię. 

Skład na towary wynajmuje Zarząd 

realności Emila Bertemiliana Bra- 

jera, w godzinach 9.—12, i 3.—5. 

R 
pokoje z przynależytościami. 
chanowskiego 10. 


Najlepsze tranki 
Ameriean, Spirit old Spirit 
i Cognac boetai l. 


N 

grodnik we wszystkich gałęziach 
0 obznajomiony lat 36, kawaler lub 
żonaty, poszukuje posady Zaraz. Zgłosze- 
nia pod adresem: J. T. poczta Wojniłów. 
NeS* knrsa z dniem 2, marca 1891 

a) dla aspirantów do służby jedne” 
rocznej; b) celem przygotowania do 8gZA- 


minu oficerskiego Wojskowy Zakład 
nankowy we Lwowie, ul. Akademięka 8. 


Korespondencja prywatna. 


Wanda F. Nr. 25 pod tym adre- 
sem list na głównej poczcie. 55 


Zwrócić nie mogę, bo nie nie mam 
i wcale niepotrzebuję. 9 
a PE — o OO 
Uvieszyłem się, gdyż zdaje mi się, 
iż jesteś nieco spokojniejszą. Może się 


en prywatny V. klasy gimnazjalnej 
mogący się wykazać bardzo chlubnem 


świadectwem z poprzedniej lekcji pry- | mylę? może dla mego spokoju kryjesz , + Li "SR 

watnej, poszukuje takiejże z wół na | się ze smutkiem? Nie rób tego nei, 0 Lwów, plae Halicki 2. 

Aj gi 3s mierhem. wynadigdiin ten «bw a gie sm obojgu lepiej. Gabr el Stark r 

aaskawe oferty: . G. poste restante cŁynnościach moich zmian wiele. Do 1134 . d 

Uście zielone. d. już przecie nie daleko, — 21. 94 (o) y Z A K O P A N E. p 
Fe 


CO7 


` 
MARYACELSKIE 
Pigułki przeczyszczające 
(pilułae laxantes mariaz.) 
Wolne ol szkodliwych skłud sikhów, 
przyjemny pomocniczy środek przy niere- 
kularnym stolcu, zatwardzeniu i zad wyni- 
kłych dolegliwościach czego daje rękojmie 
wielka wziętość, rozliczne używanie, jak 
również w.elosironne lekar kie recepty. 
W Bezpasrednia i łagodne działanie bez bolesci 
i rznięcia w brzuchu. Prawdaiwośc stwierdza pasac.na marka achranna. 
Cena pudutka 20 cent.. zwój zt pudełek I zar. Z poprzednią 
wysyłką należytości kosztuje wrażs4 bezpłatną GRZEJNE zwój 
zir. t.20, 2 zwoje zir, 2.30, 3 zwoje zir 3.20. 
Aptekarz C. 4478 AI) Xx. Krumieryż (Morawa). 
skladniki są wymienione. 
Do nabycia w npiekuch. 


CHLORAL w PEREŁKACH 


P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis 


Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza a osób wątłych 
i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia- 
jący, po którym nie ucznwa się osłabienia. Doktor Gubler, profe- 
sor fakultetu mówi, że używa chloralu w perełkach przeciw 
kolkom wątroby, nerek, macicy; w cierpieniach 
raka; w podagrze, reumatysmie, w newralgji opłu- 
cnej, w kurczach bolesnych, w spazmowym ka- 
szlu i koklnuszu. Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć 
2 gramy w jednogodziunej przerwie. 504 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, W ewiórskiego i Ruckera. 


MMG” ' Ważna i pożyteczna wiadomość! Wf 


„GONIEC i ISKRA" 


(Dziennik dla wszystkich). 
Czasopismo illustrowane. — Ogólnego wydawnictwa rok XI. 
Wychodzi pod naczelną redakcją M. D. Chamskiego, we Lwowie. 


„GONIEC i ISKRA” posiada trość niezmiernie obfltą i Intere- 
gującą. Drukuje zawsze dwie powieści, a oprócz tego zamieszcza artykuły ze 
wszystkich działów literackich, popularnej nauki i praktycznych wiadomości 
Zamieszcza Allustracje portretowe i szkice humorystyczne. Redakcja „QUNCA 
i ISKRY“ prowadzona jest w ten sposób, aby wszystko, co jest w tem piśmie, było 
dla czytelników zajmnjące, interesujące i pożyteczne. „GONIEC 
i ISKRA“ stanowi dla czytelników prawaziwą umysłową przyjemność, ponieważ 
obok ohtitej i pouczającej treści, illustracjj portretuwych i humorysty:i 
Gzmych, wesołej rozrywki — jest pismem o zasadach jasnych, uczciwych, adro! 
wych i patrjotycznych. — Wychodzi trzy razy na miesiąc: 1, 10. i 20.: 
każdego miesiąca, w znacznej objętości, dużego formatu, a nadto często dwa 
razy na miesiąc, a najmniej raz na miesiąc, wychodzi osobny nadzwyczajny 
dedaiek do „Gońca i Iskry”. Prenumerować można w każdej chwili — 
numera z początkami powieści przegełają sę. patychmiast, bez żadnej oso 
bnej dopłaty. Prenumerata „GOŃCA i ISKRY* z przesełką pocztową, w całej 
moparchji austro-węgierskiej wynosi rocznie 8 zł, półro cznie 4z, kwar- 
talnie 2 zł. W innych krajach Europy i w Ameryce północnej 30 fran- 
ków rocznie, 10 franków półrocznie; w Ameryce południowej i dalszych 
krajach 25 franków rocznie. 

UWAGA. Nadesłaj numeratę na „GOŃCA ti ISKRĘ”, 
otrzymują natychmiasi KE włatną premię, mianowicie: Tyc, 
zeszyty dulustrowanych „Kieśjnotów humoru, satyry å dowcipu 
polskiego”, 

Prenumeratę przesałać należy: De Administracji „Gońca I Iskry* 
we Lwowie, mł. Kraszewskiego |. 33, 


T 


Z a ea a a | p 
TEATS STTTS 


Ó Kantor wymiany 
jj c- K. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
f kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pf po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację 


Poleca 
4'/,9/, listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premjowane 


1006 


5% » » bez premii 
4:j,0/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4/9, Banku krajowego 


ę krajową galicyjeką 
40, pożyczkę propinacyjną ga lcyjs 


5 , bukos 
4sf0j, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
Ehe n propinacyjn 


2 lo a Ą węgierską 
4'/, węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej- 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go- 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie 


'' 
KŻ 


2 


ra za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
i Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
» nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


OOO ACOC=T—L 


Wydawca Józef Laskownicki. 


Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r.| dłowy, 


Eo QOQGOCOCOOOGOCGOGO 


: ppor | (| 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


-, Aż e 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


M. KLARFELD 


we Lwowie A 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym bez deliczenia prowizji. 


HERBATĘ Pamilijną 


1, kilo 1-80 i 2 zir, 

Znakomite WYSIEWKI z herbat 

- 1, kilo (40 i zir. 1-70 
poleca HANDEL 1025 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plac Marjackś ł. 7. 


o PE 
LAS 


50 morgowy 80-letni, bukowy, i jo- 
przy kolei położony na wyrąb 
do sprzedania, 1047 


x 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 


kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. ; 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. * 


ADAK 3OOGOOKLISBOGOCEEGOCEM 
Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 


Zgłoszenia przyjmuje Bogdan 
Piotr Bohosiewicz. Baniłów ruski 


KOSZULE 


0 


—— 


a 


MF Po zniżonej cenie —gq 


Sprzedaje cbeenie we wszystkich sklepach zostających pod moja firmą 


tudzież w głównym moim składzie we Lwowie, Sykstuska AT, 


1 litr niezapalnej Cesarskiej Nafty 


(Kaiscr-0el) po 24 centów, 

Kupującym zaś co najmniej 10 litrów naraz Opnszcząm 7 tej 
Pa ceny jeszcze po © centy. 

; Zamówioną Nafte odstawiam włusnym wozem do domu 

iwypożyczam odpowiednie naczynia za kaucją. Przy eqdbierze ` 

eałemi beczkami zawierającemi około 180 litrów daję sto- , 

Aowny rabat. 

„ BEE Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać uję 
chciał otrzyma asygnaty, za któremi zakupioną ilość W każdym 
uoim sklepie ezęściowo odbierać może. 

Gdy Galicyjski Kaiser-Oel, krajowy wyrób fa~ 
bryki Wnego Adama Skrzyńskiego w Libuszy gatunkowo 
zupełnie dorównywa cesarskiej nafcie amerykańskiej, która tem tylko 
różni się od naszej krajowej, iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy 
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr 32 centów, przeto spodzie- 
wać się należy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób eałkiem 
wyruguje obcy produkt. skoro nasza Szanowua Publiczność 
uaGcznie się przekona, iż nasz galicyjski znuczni* tańszy K:jser- 
Oel daje róv uież tak samo dobro, a znawcy utrzymują, Że nawet lepsze 
świ.tło jak amerytańska cesarska rafia, gdyż uiewydając żadnego 
nieprzyjemnego odoru i kopciu, pali się uasz Kaiser-Ocl w każdej 
lampie, tak o płaskich jaki o okrągłych pa'nikach, do ostatka jasnym 


i spozojnym płomieniem. s 10u22 
Piotr Miączyński, 


pod gWar. neja zupełuej suchości materjału i starannego wykonaniu. 


Cenniki ilustrowane gratis i franeo. 1059 


Ó.. firmy: REINHOLD ! BUBER 

0 najnowsze do fraka w Hwcździe p. Nadwórna, stacja kolejowa Stanisławów 

0 — kantor i skład we Lwowie, ulica Kościuszki I. 3. 
Jedynie zale ea swojo wyr by dsszczułek dębowych | parkłatów w wieliin dolu rze 

' w MAGAZYNIE wzorów po najnmiarkowańszych cenach franko do k-żdej siaeji kole owej 

0 


A LA VILLE DE PARIS 


0 
0 
Ó 
Q 
Q 
0 
0 
Q 


G©O©GOG©G O©CQCOGOEC© ; 
R e 5 Zakład hbydropatyczny otwartym zostanie dnia 1. marca bież. roku. 


W zakładzie zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia. Mieścić 
on będzie ohecnie S4 pokoi. Ceny od 1-go czerwca zniżone o 
20 procent. 1132 
Na żądanie wyseła się prospekta. 
Administrator : Właściciel i kierownik zakładu: 
M. Jaroszyński. Dr. Chramiec. 


ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, 


kompletne wyprawy weselne, 
oraz wszelkie 


biżuterje ze złotą | srebra 
poleca po najprzystępniejszych cenach 


JAN JARZYNA.Ś 


1003 


jubiler i złotnik, 


— 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku 1867 począwszy. 
z a E 


Wa Należy zawsze żądać wyraźnie: "ggg Liebiga Ekstrakt mięsny służy 


we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki 


WOGODCOCOCOGAUNGOGUDECOGOGOF 


PO 


HANDEL 
sakna i towarów wełnianych mod: 7ch 


pod armą z 


JAN WAŁŁACI i SYN 


we Lwowić, Rynek liczba 33. T È. 
Rok założenia 184l. 
Poleca 


Welwetów prążtowanych 
znanych eo do trwałości 
po bardzo przystępnych cenach 


we wszystkich kolorach. 


do natychmiastowego przyrzą 


rosołów, sosów, jarzyu i potraw 
mięsnych, i przysparza Zarazem: 
w gosposparstwie domowom p zy 

należytem użyciu, uietylso 

na etykiecie KAŻdEgo słoika w niobieskiej barwi się znajduje: i 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier. | 
Karol Barch, c. k. austr, nadworn* dostawca w Wiedniu, 
1. Wollzeile 9. 895 


madzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zaosz=zę- 
Składy główne u Ch. G rossnassa i syna i Piotra Mikolascha we Lwowie. 


dzenie. — Wyciąg ten jest tej 
46%" Tylko nieeksplodująca Nafta. $E 


niemniej znakomitym środkien: 


PINPIN PAPA PRAARPRARORE A 


Biuro umieszczeń 
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ÜBERALL VORRATHIG:17 MEDAILIEN 
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FATHSAAVJ FAMOLVIMS | 
TIMVISAM VN AIOFZ IVAW | i 
| 


HER CACAO 
SAGN » Nahrhaft A 
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dzenia doskouałego r sołu posil 
nego, jako też do poprawieniu 
Company 
EKSTRAKT MIĘSNY. wzmacniającym dla wątły h i 
chorych csób. 
R DITMAR 
WE LWOWIE 


Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziap wieś, 58. Hr. Liebig 
Kraków, ol. Krupnicza |. 3. 
Ludmily z Gdbistih $ 

główny skład gal. nafy niezapalnejg 


»kowrońskiej 


kone. przez W. e. k. Namiestnictyo 


Nauczycieli, p mdli WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ == 
Polki, Francuzki, Niemki „R. Ditmara g: 
| | Potrolu niewybuchowego"l 


1 na żądanie Angielki. 


(Ditmars, Sicherheits Petroleum) 
N rzedajg le nafty salonowej podw. rafin. 22 ct E 
| » „R. Ditmara niewybuch.* 30 , $ 


„ gospodarskiej „,, 
Przy jednorazowym zakupnie lub przedpłatach na > 


LL) 
31 


Medal z!toty., — Paryż 1885. 
0 m 


Tylko ulica Sobieskiego I. i. 


260 GULDENOW w ZŁ. częściowy odbiór 

jeżeli Crem3 Grollch nie usunie f przy 10 litrach 2 centy na litr w 
„elkich ni tości skóry, jak p y itrze k 

Microw, plam  wątrobiatpob, opuszcza | przy beczk. waż, koło 140 kl. stosowny rabat. 5 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr, zacząwszy we własnym wozie. x 


Telefonu Nr. 226. mj 


ir Tylka 


oprlenia, zajady, czerwoności nosa 
1t.d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i młodzień- 
czo świeżą Żadna szminka. Cena 
60 ct. Trzel: wyrażnie żądać: 
„pramiowan j Creme Grolich* jest 
bowiem wieie falsyfikatów. 


„Savon Grollci* mydło do tego 


b. 
Eri 


nieeksplod | 


jąca Nafta - « - | 


40 et. 
„Grolicha Hair Milkon* barwnik wło- l 
sów najlepszy w Świecie; — bez 21 
ofowiu! — 1 ł. 2 zł. 


TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


w RADYMNIE 

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną ! subwen- 

Cjonowane przez Wysoki Wydział urejowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
udzież 
pasy do maszyn, „gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. 


w Najlepszej jakosci po cenach umiarkowanych. 


W skutek powrotu styrendysty naszego, posłanego kosztem 

| Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniezy. h w Póchłarn 
à i Wiedniu, jesteśmy w możności dostar: zać najozdobniejsze nawet, 

+, a dotąd w kraju. niewyrabiane artykuły powroźnic.e, jako to: 
sieci do polowania, na konie, Żałubnie, szpagaty kolorowe, apte- 
karskie, węże do Slkawyk, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, hamaki, bez guzów it. u. po +enach umiarkowanych. 
Przestroga! Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo 

I WIUlUZU. poważąnych osób, Że handlarze wyrobami powrośni- 

czemi wątpliwej wartości w Raądymnie, podszywając się pod naszą firmę 
par worzyli po całym kraju sklepy z wyrobami Er zasilające 
ichemi towarami z domieszką juty j kłaków P. T. Publiczność — przeto 
> przestrzegamy każdego, że nikomu nje powierzyliśmy wyrobów naszych na 
sprzedaż — prosimy zatem z całem zaufaniem udawać się wprost do 
naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnieze z czystych silnych 
konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki 
na żądanie od.vrotnie darmo i opłatnie wyseła się. 100» 


DYREKCJA: 
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 


Skład główny: J. G olich w Bernie. 

Lwów: Z. Rucker, a;t Kraków: w. 
Redyk, +pt. Przemyśl: D. Ludkiewicz 
i Sp. Rzeszów: J. Schaitter i Sp. Tar- 
novo] : H. Kahane, apt.; M Krzyłanow- 
ski apt. ge 


sę 


p OOOO 
peann 


Najnowsze pieśni Jana Galla. 


Już wyszły 


Nakładem księgarni, składu, wypoży- 
czalni nut muzycznych, 


oraz ekspedycji pism perjodycznych 


8. A. Krzyżanowskiego 


1127 


w Krakowie. 


Jan Gatt op. 14. Nr.1. Chanson 
d’? ąmeur (Piosnka miłosna) 
Z tekstem polskim i francuskim. 
Słowa W, Hugo. Cena £0 et. 


Jan Gall op. 14. Nr. 2. Peleciały 
pieśni moje .,, wiersz Marji 
Konopniekiej. Cena €0 ct. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Wydział krajowy 


Kakowskiem, iczęisuja ninie,szen konkurs ua dwie posa 
cieli gospoderstuw wiejskiego. 


i jsko taki podlega bezpośrednio Wydziałowi krajowemu. 


cenia tegoż także c. k. władzom rządowym i Reprezentsejem 
opiuji tyczącej się sposobów roduiesienia gos, odarsiy wł 


Ixstrukcja dla tychże natczycieli «o L. W. kr. 12.852/89 wydane, 


w zawodzie gospodarskim; 


nych, wykażą się dokładną 
nabiałowego, tudzież którzy pracowali j 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami. 


| Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem KSiQ 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarząd 


Ilustrowane czasopismo humorystyczne 


SMIG U S“ 


wychodzi we Lwowie cd lat siedmiu majregularniej dwa 
razy miesięcznie (1 i 15.) i odznacza się prawdziwym humorem 
i wyboruemi ilustracjami, wykonanemi przez n*jznakomitszych 
artystów polskich i zagranicznych 
Cała prasa polska uznała „Š MI GU S“ jako najlepsze 
pismo humorystyczne polskie 
lo .„,ŚMIGUSA” jako bezpłatny dodatek dołą- 
czane bywają utwory fortepianowe naszych najulu- 
bieńszych kompozytorów. 
Pizedpłata na „ŚMIGUS* wynosi: 

We Lwowie: Na prowincji: 
kwartalnie kwartalnie. „1 zł. 20 ct. 
rocznie rocznie á zł. 50 et 

=— 


Prenumera ę przyjmuje administracja „Śmiguga”, adui. 
nistracja „Dzieunika Polskiego” i „Biuro dzienników ; Or% 
wszystkie księgarnie. 


E T p 
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1. 8155, 


KONKURS. 


Wydz'ał krajowy K ólestwa Galicji i L'dome:ji z Wielsien Księstwem 
s ły wędrownyc” NAUCZY 


„jusz2m krajoyym” 


Jego zadaniem jest; : | è 
1. Udzielać g spodarzom wiejsk m w ogóle, przedew ;zystkiem Z245 W4O03Cj4 100); 


Welrowny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego jest funkcjon» 


rai i wstazówek tyczących się prowadzesia i podniesienia gospodarstwA wiejskiego 
we wazystkieh iego gałęziach. 


Na żądanie Wydziału krajowego udzielać Wydziałowi krajowemu a z p IS 
X + ej ę powiatiwyjn, fachow™ 
ościausKIch, P 
wali; s eT 
Blższe okreslenie obowiązków krajowych naugzycieli WĘdr:wnych obej” 


2. 


TTARIHI 


De posad tych, które be!ą obsalzove na razie prowizorycznją PrZEE szt 
jest plies roczna w kwocie 1500 zł. w. a, tudzież ryczałt roszny M3 0% '* 
podróy w kwocie F00 z”, w. 4. P 4 M. „af 

Ch aey się ubiegać o te posady, wiuni wnieść do Wydziału krajyj u 
kamentowane podania swoje najdalej do 15, marea 181, i w po u Lytt 
przedłożyć: A Mowa: d 

1. Świadectwa udowadaiające odpow ednią kwalifikacjy do zaj®S naia posady 


o którą kompetują mianowicie: 


a) Swiadoctwa z odb;tych s udjów zawodowych; 4 = ki 
b) Świadectwa z dłuższej i z dobrym skutkiem w kraju odbjtej praktyki 
szych 


c) Swiadectwo złożonego egzaminu kwalifikacyjnego 1% D tu:zycigla w niż 


szkołach rolniczych 


2. Meirykę urodzenia. 
3. Krótki życiorys. 46 
Kandydaci, którzy oprócz przedłożenia 40WodóW pod 1. a) 
znajomością hodowli bydła rogate 

li już w zawodzie nauczy” 


bi ©) wymisnio- 
ge 1 g03Pe darstwa 
jalskini, otrzym»ja 


Z wydziału krajowe8? 
stwem Krakowskiem. 


We Lwowie, daia 16. stycznia 1891. 


jem Franciszka Kattnera, 


